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J Berlin. 4 lipca. 
nsionat J W kołach generalskich panuje obu-

1 ) 0 r e m : e n ' e na rząd spowodu zamordowania 
ETmKaT n' Schleichera.1^ Jeden z wybitnych 
i iem W

a Ł<r V Ó d P 6 w Reichswehry gen. Fritsch 
in. a*. s i C według doniesień austrjackich •HMajawić u kanclerza Hitlera i w stanow-
e rei formie zażądać przerwania dal-
•y—C y c » egzekucyj. 
cia pasji Podobno gen. Fritsch w imieniu do-
o e r

a d m i n ! t 6 d f c ó w ^ i c h s w e h r y 

J&roził Hitlerowi aresztowaniem przez >ót roku. 4 

idzeniem * wojsko, 
rozstrzeliwanie osób podejrzanycn 

u^ział w puczu Roehma nie ustanie. 
Ml 

weksel 

l W SfC y chmias t"po rozmowie z przedsta 
li-janna C ) r c l e l e m Reichswehry 

serwowany kanclerz miał wezwać ;rz. 
me3dunk̂  

ska 8 FrJ do siebie Goeringa 
• °^yć z nim długą konferencję, która 

»k°trowIv SS d o P 6 ź n e j n o c y - T e J s a m e J n o c y 

V. nTzt' . J | , 0 f i

r l n g zjawił się w komendzie Relchs-
a 37 m^hry. prosząc o posłuchanie u gen., 
- wydanjfltscha, t e n ] & i m U e 

c s t o w a n s ^ 0 ( I , n ó w i ł przyjęcia premjera Prus. 
7 wek$ei L ̂ a Ne tych wypadków rozeszły się 
le. M. B ^ ^ o s l t i , ż e policja Goeringa areszto-

( ' a , a gen. Fritscha, pogłoski te Jednak 
ratyi m i e l | S t a ł y stanowczo przez rząd nlemiec-

] , z d e m e n t b w a n e . Niemniej jednak za-
edniane, o w n o pogłoski te, jak i dementi są zna-
Ł n T a n a t l c wiadomości o Interwencji 
clbgo z 'r^nerałów u kanclerza Hitlera. 
iSZ7*vł W i a d o r " o ś c i prasy . zagranicznej 
dania łWiĈ rdlzaJą, że w całych Niemczech 
o s z c n i a . Pnuj* u a s troje niemal paniczne. 

BERLIN, 4 lipca. 
(xx) Kanclerz Hitler bawił u prezydenta Hindenburga w Neudeck. Po

wrócił on samolotem do Berlina w południe. Przebieg rozmów nieznany. Po 
powrocie kanclerz Hitler odbył dłuższą konferencję kolejno z premierem Prus, 
Goeringiem oraz z min. Goebbelsem. 

Przed wieczorem w kołach dyplomatycznych Berlina rozeszła się pogło
ska, Jakoby prezydent Hindenburg miał oświadczył Hitlerowi, że żadną miarą 

NIE ZATRZYMA S W E G O STANOWISKA 
i z całą pewnością ustąpi. Jest już za stary, aby umiał się przystosować do co
dziennych zmian w reżymie. Pragnie jednak wykonać swój 

OSTATNI OBOWIĄZEK W ŻYCIU 
i oddać stolec prezydialny w ręce godnej osoby, oraz pozostawić rząd o cha
rakterze trwałym i dającym gwarancie uczciwości i rozsądku. Jeśli Hitler nie 
ułatwi mu jednej i drugie] sprawy, wówczas Hindenburg, ustępując, skieruje 
odezwę do narodu, w której wyjaśni s w e poglądy na sytuację. Jasne jest, że 
jest to najstraszliwsza groźba, której wykonanie mogłoby definitywnie 

„POŁOŻYĆ" CALA P A R T J Ę NARODOWO - SOCJALISTYCZNA-
Na plan pierwszy politycznego życia niemieckiego wysuwa się wyraźnie 

osoba GOERINGA. Jego S. S. i policja dokonała pogromu szturmówek. Do nie
go posiada zaufanie korpus oficerski Reichswehry. Z nim — kapitanem armji 
cesarskiej i sławnym lotnikiem, odznaczonym najwyższemi orderami, łatwiej 
porozumiewa się Hindenburg, niż z Hitlerem. To też Goering uważany jest za 
przyszłego kanclerza. 

Już teraz pozatem gruntowna rekonstrukcja gabinetu zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, chodzi jedynie o termin, kiedy ma być ona dokonana. 

Jutro wyjeżdża na dłuższy urlop minister gospodarki Schmidt, który ma 
nie powrócić więcej na swe stanowisko. 

Wiadomość prasy zagranicznej o wyjeździe w niewiadomym kierunku mi
nistra pracy Seldte nie sprawdziła się. Wbrew tym doniesieniom stwierdzić 
należy, że minister Seldte obecny był dziś na konferencji prasy niemieckiej, 
gdzie wygłosił dłuższe przemówienie o zaopatrzeniu dla inwalidów wojen
nych. • 

Hayas donosi z Berlina, że również nie potwierdzają się pogłoski o ustąpie
niu ministra finansów Rzeszy Schwerin-Krossigka. Ostatnio mówi się nawet o 
bliskim wyjeździe ministra Krossigka do Anglji w misji półoficjalnej. 

Sam prezydent Hindenburg wypowiedzieć się miał za rekonstrukcją rządu, 
narazle jednak nie zdołano jeszcze uzgodnić kandydatur do poszczególnych 
tek. Rekonstrukcja rządu dokonana ma być jeszcze przed jesienią i to w sen
sie zwiększenia wpływów przedstawicieli kierunku umiarkowanego, a więc 
niemlecko-narodowych i centrum. 

Hindenburg żąda koniecznie, aby 
PAPEN WSZEDŁ DO RZĄDU. 

Hitler opiera się temu, twierdząc, że w łonie partji wywoła to konsternację i 
osłabi zupełnie wpływy Hitlera na masy . 

Opluwanie grobów zamordowanych. 

a 39. i & 

Paryż, 4 lipca. 
(PAT). Sytuacja polityczna w Niem

czech w dalszym ciągu jest przedmio
tem żywego zainteresowania prasy 
francuskiej. Szczególne zainteresowanie 
budzi kąmpanja kół berlińskich prze
ciw von Schleicherowi I aluzje niemiec
kich czynników oficjalnych do porozu
miewania się spiskowców z zagranicą. 

Korespondent „J o u r n a 1" podkre
śla, że prasa berlińska zarzuca von 
Schleicherowi nietylko zdradę reżimu, 
ale także zdradę Niemiec, ponieważ ge
nerał miał podobno nawiązać kontakt 
z mocarstwem zagranicznem, któremu 
miał odradzać rozpoczynanie rokowań 
z Hitlerem. Mon Schleicher miał twier

dzić, że hitleryzm wkrótce zniknie 1 w 
Niemczech powstanie nowy rząd pod 
jego kierownictwem. Miał również rze 
komo obiecać, że rząd jego „pójdzie do 
Genewy bez ustępstw i bez warun 
ków, a więc bez uczynienia zadość żą
daniom niemieckim, dyktowanym przez 
poczucie honoru l równości". 

*• 
To opluwanie pamięci zmarłych jes 

charakterystyczne dla obecnego mo 
mentu w Niemczech. Najpierw zamor 
dowano ich ciała, teraz morduje się ich 
honor. Zmarli nie mogą się bronić, ale 
w świecie kulturalnym takie bezcze 
szczenię grobów uważane jest słusznie 
za nikczemność.L-

Ernest Roehm — 
„zdrajca stanu". 

—r.—. 
(Wł. Best.) —- Urzędową piecze? partji 

narodowo-socjalistycznej ł fel} wodza 
Adolfa Hitlera, urzędową pieczęć 1 R z e H 

szy Niemieckiej położono na dokument 
cie, piętnującym podpułkownika armjT 
boliwijskiej i kapitana armji niemieckiej 
Ernesta Roehma jako zdrajcą stanu. 
Oficjalne publikacja niemieckie tak 
skwalifikowały zastrzelonego szefa szta
bu szturmówek oddziałów narodowo-
socjalistycznych — dokładnie tak, jalc 
sam siebie skwalifikOwał Ernest Roehm 
już przed sześciu laty. Napisał bowiem 
Roehm i wydał w 1928 r. w wydawni
ctwie Sukcesorów Franza Ehera w Mo» 
nachijum, — tam, gdzie wydaje §fę 
„Voelkkcher Beobachter" i lwia częs'ć 
oficjalnej literatury hitlerowskiej — swą 
autobiografią pod śmiałym tytułem „Hi-
storja zdrajcy stanu" „Die Geschicli
te eines hochverraeters". 

Przedstawił się, jako zdrajca II-ej 
Rzeszy, tej znienawidzonej, weŁmareko-
marksistowsko - żydowskiej Rzeszy Raf-

I
henauów, Miller - Frankenów, Breit-
scheidów, Stresamannów, która nie wsa
dziła mu kuli w łeb, jako zdrajca — wal
czący od chwili powrotu z frontu t a 
ideały III-ej Rzeszy ramię przy ramieniu 

Adolfem Hitlerem. 
W złą godzinę wymyślił Ernest 

Roehm tytuł swej autobiograf)*... 
Rozpoczął ją zresztą niemniej ory

ginalnie — nie od podania daty swego 
przyjścia na świat — co stało się w dn. 
28-ym listopada 1887 roku — ale od 
zdania, które brzmi dosłownie: „w dniu 
23-im lipca 1906 roku zostałem żołnie
rzem". Dla Roehma ten moment był wi
docznie rozpoczęciem żywota. 

Tak zresztą pisze o nim Flutarch w o 
dzów hitlerowskich Edgar von Schmidt-
Pauli w jednej ze swych, z najwyższym 
kunsztem fryzowanych biografii towa
rzyszów Adolfa Hitlera: 

...„Miano żołnierza jest najodpowied
niejsze dla niego, który nietylko był żoł
nierzem z zawodu, ale jest żołnierzem z 
natury i z usposobienia... Żołnierka by-

a jego ideałem, marzeniem jego życia"... 
Na świat patrzę z żołnierskiego 

punktu widzenia. Oczywiście więc — 
ednostronnie" — tak ' znów mówił 

Roehm s a i m o sobie. ̂ . 
Marzenia wojowniczego Ernesta ziś

ciły się wcześnie. Wstąpił do wojska w 
19-ym roku życia, bezpośrednio po ma
turze, uzyskanej w gimnazjum Maksy
miliana w Monachijum. Syn małego u-
rzędnika kolejowego mial ambicje ofi
cerskie i podporucznikiem został iuż w 
1908 roku w 10-ym pułku królewsko-ba-
warskiej piechoty, śtaqjonowanym w 
Ingolstadt. 

Wybuoh woiny w 1914 rr^ku zastał go 
na stanowisku adijutanta dowódcy batal-
onu w tymże pułku. Wyruszył na front 

iuż we wrześniu 1914 reku powrócił 
zeń do szpitala w Reichsnhall z raną 
twarzy. Odłamek granata' wyrwał mu 
górną część nosa. Wyleczony [ : eszpecO 
ny — a nigdy nie był pir/rny — powra
ca na front, dowodzi kor. ^anją podczas 
ataku n a fort Thiaumont iped Ve .dun 
znów jest ranny, bardzo clęiżko tym ra 
zem i po wyzdrowieniu pozostaje już 
w bawar&kiem ministerstwie wojny na 
stanowisku sztaibowcm, - ' e niedługo. W 
maju 1917 roku jedzie na front rumuński, 
bije się "ad Seretem, nowrara potem na 
front 
s z t a i b r ^ 
s p - - -
cl •y&icfc 

")dni i p r 7 e r h o d t i wreszcie do 
Ludendorffa, ?. kiórym los 

i potem nódczas 1 _it mona-
iracyj i rewolt. 
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Po zawieszeniu broni powraca 
Roehm do Inigolstadt, pozostaje w woj-
siku, w republikańskiej Reichswehrze, | 
nie myśląc o niczem innem, jak o zwa
leniu republikańskiego dowództwa, rzą
du, nowego demokratycznego państwa. 
Już w początkach 1919 roku rozrzuca! 
Roehm antyrepublikańskie ulotki pomię 
dzy swymi własnymi żołnierzami — a po 
tem przyszła wielka gra rewolucyjnego 
kondotiera, dla którego każde stronni-
ctwo, każda grupa, każda koterja i kli
ka były dobre, byleby walczyły z tem, 
co nienawidził całą swą surową, chmur
ną, ponurą duszą — z nowym, powojen
nym porządkiem republikańsko - demo
kratycznym Niemiec. 

Nie było w powojennych Niemczech 
krwawych wypadków, zamachów, taj

nych organizacyj terrorystycznych, w 
których Ernest Roehm nie brałby bez
pośredniego, lub pośredniego (to jednak 
rzadziej) udziału. Organizacją Oberland, 
wsławiona bestialstwami podczas pow
stań górnośląskich, organizacja Consul, 
wykonywuriąca mordy kapturowe, orga
nizacje Eschericha (Orgesch) i kpt. 
Erhardta, bunty i powstania Kappa, 
•len. Ludendorffa, k r w a w e Opanowanie 
skOmunizOwanei Bawarji—wszędzie prze 
wijała się postać ponurego tłuściocha 
z figlarnym przedziałkiem na głowie, re
nesansowego strzełcao do ludzi, otoczo
nego adijutancikami i ordynansami p py
zatych, różowych twarzach, powołanych 
do... — ale o tem już mówił komunikat 
urzędowy kanclerza Rzeszy Niemiec
kiej... 

Zetknięcie z Drexlerem i Gotfriedem 
Federem, poznania Adolfa Hitlera otwie* 
ra nową kartę w życiu Ernesta Roehma 
— zostaje członkiem Narodowo-Socjali-

stycznej Partji Robotniczeij Niemiec, jako 
członek kolejno 70-ty. 

Wraz z oficerami brygady' kpt. Er
hardta — weteranami mordów kapturo
wych — zajmuje się Ernest Roehm orga
nizacją pierwszych oddziałów szturmo
w y c h — S.A. — stając 6ię właściwym 
ich twórcą. Mir posiada ogromny — nic-i 
sie ze sobą sławę organizatora Związku 
Narodowego Oficerów Niemieckich, 
wsławionego uporczywą walką podzie
mną z dowództwem Reichswehry, sławę 
wsgójpracy z Sen. von EpPj, Z , f e G o e -
ringiem i kpt. Oruecknerem looecme 
adiutant kanclerza Hitlera). 

W listopadzie 1923 r. — dnie 8-my i 
9-ty — przynoszą Ernestowi Roehmowi 
wyśniony czyn. Zamach Hitlera i gen 
Ludendorffa w Monachium — kpt. Ro
ehm obsadza ze 6wym oddziałem gmach 
bawarskiego ministerstwa wojny. Tu naj 
więcej się polało krwi — kpt. R°ehm 
dowodził walką na dziedzińcu minister 
stwa — walka skończyła się jego zwy 
cięstwem, ale zamach nie udał się. Kpi. 
Roehm powędrował do więzienia w 
Stadelheim, ale na krótko — H-ga Rze-
r.za nie karała swych zdrajców stanu tak, 
jak Ul-cia... Dlatego kpt. Roehm był w 
1934 roku ministrem Rzeszy Niemiec
kiej i dlatego śmierć dosięgła go z ręki 
tych, dla których Il-gą Rzeszę zdradzał 

W maju 1924 roku wszedł Ernest 
Roehm do parlamentu Rzeszy, jako po 
seł narodowo - socjalistyczny. W ciągu 
kadencji wygłosił jedną krótką mowę w 
obronie uwięzionego przez ówczesny 
rząd niemiecki swego przyjaciela por. 
Kriebela. 

A potem przeżył kryzys ideowy: ro
zeszły 6ię drogi dwu jego ukochanych 
wodzów — Adolf Hitler i gen. Luden-
dorH rozstali się. Kpt. Roehm nie mógł 
zdecydować się za kim pójść. Wystąpił 
z organizacji — dzisiejszy wódz dzien
nikarzy niemieckich 1 wicedyrektor na
czelny „Voelkischer Bcobachter" kpt. 
Weiss żegnał go w ówczesnym „Voel 
kischer Kurier" najczulszemi słowy. 

Czulszych jednak jeszcze słów do 
błera wspomniany już biograf von 
Schmidt - Pauli („Die Maenner um Hit 
ler" — Verlag fur Kulturpolitiik,, Berlin, 
1932), kiedy pisze: 

...„Wzruszenie ogairnla na widok 
człowieka, który w służbie dla ojczyzny 
podczas wojny i pokoju ponosił wszelkie 
ofiary, a teraz ze względów gospodar
czych musi budować sam sobie nową 
egzysitencję. Kpt. Roehm przyjął zaszczy
tne zaproszenie rządu boliwijskiego i u-
daje się do Ameryki Południowej, jako 
instruktor wojskowy armji boliwijskiej 
w La Paz". 

Pojechał rzeczywiście w 1928 roku i 
ćwiczył armję boliwijską. Musiał speł
nić pokładane w nim nadzieje, skoro 
wkrótce po jego wyjeździe z Boliwiji wy-

szturmówek hitlerowskich 
Przywódcy -mm minut miejsca pobytu—Zakaz noszenia mundurów. 

Ti• iko w gdańsku trwa imm „reżym szturmówek*. 
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Berlin, 4 lipca. (PAT). 
Likwidacja oddziałów szturmo

wych t rwa. Zakaz noszenia mundurów 
w czasie urlopu obowiązuje nadal. P rzy 
wóćcy szturmówek mają stale obowlą-
zsk zgłaszania w dowództwie miejsca 
swego pobytu. Udział zwartych grup 
w manifestacjach dopuszczalny Jest tyl
ko za wyraźnem zezwoleniem przy
wódcy. 

Członkowie organizacyj szturmo
wych Rzeszy otrzymali ostry zakax no 
szenla t. zw. sztyletów honorowych z 
dedykacją byłego szefa szturmówek 
Roehma. Nowy szef sztabu wydał po
lecenia, aby nazwisko „zdrajcy" zosta
ło ze sztyletów usunięte. 

Odadsk, 4 lipca. 

(Prus Wschodnich 1 Gdafjska) Schncne 
wydał zarządzenie, na podstawie któ
rego zakaz noszenia mundurów przez 
szturmowcowi wydany w niektórych 
częściach Niemiec, nie obowiązuje na 
terenie wspomnianego korpusu. Schoa-
ne twierdzi w swem zarządzeniu, że 
przeciwnie, życzy sobie, aby szturmów 
cy występowali jakiiajllcznlel w swych 
mundurach. 

Organ narodowo-socjalistyczny ..Der 
D?n;'lger Vorposten" zaznacza, że szty
lety honorowe, dane przez Roehm;! 
szturmowcom gdańskim, została obec
nie wycofane i zastąpione przez sztyle
ty służbowe. 

W 
Berlin, 4 lipca. (PAT). 

Sad nadzwyczajny w Międzyrzeczu 
na wjchodnlem pograni:zu Niemiec 
skazał na śmierć i utratę nraw obywa
telskich członka Katolickiego Związku 
Młodzieży Meissnera, który ubie-

(PAT) Dowódca szturmówek Nr. 1 głym miesiącu zamordował w m"e'sco 

wcścl Gollmuetz szturmowca, 
tora Eisholza. 

SOCJALIŚCI ROZPOCZYNAJĄ. , , 
Bruksela, 4 llpci. " j f c f i ^ 

Komitet wykonawczy II mledzyr# « . . . 
dówki rozpowszechnia w miastach 4 1 3r< 
mleckich kolportowana tajnie odeztfL 
w kierej potępia w niezwykle « w a , t M o d 8 f r 

wnej formie krwawą rozprawę Hit 'f lf r a n o | ' 
ze swymi przeciwnikami pollcycznyijała od dł 
Odezwa podkreśla, że Hitler osądflMiiję, s p o 

sam siebie, mordując swych towarft^" 1 , P°dc ; 

szy walki, na których opierał sle w ^ g 1 1 1 0 t v 

gu półtora roku reżim hitlerowski*howa( a ^ l 

których pamięć jest obecnie szkalowu do ostat 
na I podawana w pogardę. ManlK S ł y n n a , 
wzywa ludność Niemiec, by dała wyf? m Scance 
swemu oburzeniu przeciwko Hi t le rofpniowe 
1 jego zausznikom, odpowledzialnyf a 

za ostatnie k rwawe "wypadki. 

Włochy zmieniała stanowisko wobec Niemili! 
Rzym Jest zaniepokojony obrotem spraw w Rzeszy 

Czy Francja wyzyska zmianę sytuacji. 
Paryż , 4 lipca. (PAT) 

Ambasador francuski w Rzymie De 
Chambrun ma przybyć jutro do Pa ry 
ża. Podróż jego (jak zapewnia prasa), 
stoi w związku z wypadkami nlemlec-
kieml, które w Rzymie miały wywołać 
wielkie zaniepokojenie. 

„Parls Solr" twierdzi, że koła wło
skie są w przededniu zmiany swego 
^Cowfsjca, jlp Wentfefo&& francjlMle 
ży czy potrafi wyzyskać moment I na
dać swej polityce kierunek realnego 

zbliżenia z Włochami, by zapewnić w 
ten sposób trwałość pokojowi europej
skiemu. Przed wyjazdem do Paryża, 
jak donosi „Parls Solr", ambasador De 
Chambrun konferował z Mussollnim i 
Suylchem. 

Istotnie, wypadki monachijskie i ber 
lińskie w poważnym stopniu zaniepoko 
iły nie tylko Rzym, ale i inne stolice. 
Uważano, że Niemcy hitlerowskie są je 
dnolltą, potężną-błyłąt-Okazało się,- że 
są już po kilkunastu miesiącach rządów 

,spow 
° ś l iwą an 
Rożkowi 
W chwili ' 
średnią r 
zonej byl 

p n i ź m i e 
P > . Ost; 
en. Wielk 
. z ywot. 

Hitlera, wygnite w środku, rozdarte ł^źHce Z°c ( 

potwornlejszemi sprzecznościami. 
błysku noża Europa ujrzała"orawdzrf S h y l y 

a ukrywane oblicze Niemiec, w hĄ*u o r a d 

wystrzału usłyszała ostrzeżenie pr»uirLPr2y.ł 
wiarą we wszechpotężność Hitlera. kSz} ,ch 

Rumunia walczy z hitleryzmem. 
Rozwiązanie n iemieck ich organizacyj o charakterze 

narodowo-socjal istyczny m. 
których działalność sprzeczna iest z u-
stawą o bezpieczeństwie państwa. 

Rozporządzenie to dotyczy organi
zacyj o charakterze narodowo-socjah-
stycznym. 

Bukareszt, 4 lipca. 
(PAT) Rada ministrów na wniosek 

ministra spraw wewnętrznych wydaja 
rozporządzenie, rozwiązujące organiza
cje polityczne -mniejszości niemieckiej, 

Obsługa pożyczek zagranicznych przez Niemcy 
Wczoraj został podpisany w Londynie układ anglelsko-niemlecki 

w sprawie obsługi pożyczek Davesa I Younga. 
Londyn, 4 lipca. 

(PAT) Rozpoczęte tydzień temu ro
kowania brytyjsko - niemieckie w spra
wie obsługi pożyczek Dawesa i Youn
ga, których wynik jeszcze wczoraj wie
czorem był bardzo niepewny, zostały 
dziś rano pomyślnie zakończone i popo
łudniu nastąpiło podpisanie układu. W 
imieniu Wielkiej Brytanji układ podpi
sał główny doradca gabinetu brytyj
skiego sir Frederick Leith Ross, w imie
niu Niemiec ambasador von Hoesch. 
Umowa opiera na okres 6 miesięcy od 
dnia 1 lipca 1934 roku do 31 grudnia. 

Niemcy zobowiązują się, że będą, 
Bankowi Angielskiemu dostarczały ko
nieczną ilość funtów szterlingów dla 
skupywania według pełnej nominalnej 
ceny wszystkich kuponów pożyczek Da 
wesa i Younga, jakie znajdowały się 
w posiadaniu brytyjskiem przed 15-go 
czerwca 1934 r. Co do innych zobowią 

ti 
mjecka w Kowitte< 

zań z tytułu długoterminowych poży
czek prywatnych, pozostają w mocy 
propozycje Reichsbanku z 29 maja r. b. 
z tem tylko zastrzeżeniem, że o ile w 
międzyczasie posiadacze tych samych 
pożyczek niemieckich w innych krajach 
otrzymają korzystniejsze warunki, ani
żeli te, w jakich obecnie korzystać bę
dą obywatele brytyjscy, to pomię
dzy obu stronami wszczęte będą roko
wania, aby zapewnić brytyjskim posia
daczom bonów równie korzystnie wa
runki. 

Wielka Brytanja w ciągu 6 miesię
cy nie skorzysta w stosunku do Niemiec 
z prawa, jakie jej przysługuje z tytułu 
wprowadzonej obecnie ustawy o Iz
bach rozrachunkowych. Wielka Bry
tanja nie udziela Niemcom żadnych zo
bowiązań co do rozszerzenia brytyjskie 
go rynku zbytu dla eksportu z Niemiec, 
natomiast zgadza się rozpocząć z Niem-

nikła pomiędzy tą republiką a Paragwa- |cami rokowania co do uregulowania 
jem wojna o GranChaco i trwa doiych-Jwymiany płatniczej we wzajemnych o-

wywlera wpływ na politykę międzyiłjm o , b e 

rodową. W sensie jeszcze wieksze]rZe'ri f * n 

izolowania Niemiec i osłabienia ich R-tu l J i ; B C 

w- k a b V

a r ; 
z włbki 

będą 

"atorjum 
Berlin, 4 lipca. (PAT). °ny na k 

Niemieckie Biuro Informacyjne <>*ch C zuw 
nosi z Kowna, że w tamtejszem pomiot. p r e 
stwie niemieekłem komuniści wy ' f. Gondole 
wczoraj kilka szyb. £'°Ko. Nai 

Mulata ' „Goft stratę Engianii' mar,ej 

Nowa kampania antyangieisL ^mierć 
w prasie hitlerowskiej. v S , : i , a 

Berlin (PAT), 4 l ipca<c Z e l n i f01 

(t) W prasie niemieckiej ujawfl|ch u,BI^.' 
się wielkie zdenerwowanie z powC 
ostrej krytyki, jaką ostatnie zarząd 
ma rządu Rzeszy wywołały we wpl 
wowych organach prasy angielskiejj | | | f | A 

„Berllner Tageblatt" mówi o „tef "1116 
cle Angljl", grożąc „poważnem zaii 
ceniem stosunków między obu naro' 
mi". 

„Deutsche Allgemelne Ztg." widzi 
solidarnem wystąpieniu wielkich, dzi1 

ników angielskich „planowe przygo 
wanie" do wizyty Barthou w Londyi' 
Pismo posuwa się do oskarżenia rzaMie!rpi 
angielskiego, iż „nietylko tolero^jni^.^ C i

r

a 

lecz nawet popierał okrucieństwa, <ł s o 

konywane przed kilku ^ ^ ( 

{a zart 

(t) Sąd 

żołdaków w Irlandii". 

czas przy znacznej przewadze militarnej 
wojsk boliwijskich. 

W 1930 roku wezwał go Adolf Hitler 
do Niemiec i powierzył mu sztab swej 
armji partyjnej — w roku 1934 uczynił 
go ministrem i w tymże roku rozstrzelał. 

Zginął człowiek Hl-ej Rzeszy tak, 
jak ginęli z jego ręki ludzie II-cj R-cc î-

brotach handlowych na wzór rokowań, 
jakie Niemcy prowadzą już obecnie z 
innemi krajami. 

Podpisanie układu finansowego an-

Iglo - niemieckiego zostało dokonane 
i.zisiaj o godz. 17-ej, 

Musimy przyznać rację prasie hifl 
rowskiej w jednem: prasa i opinja h ^ 
gielska istotnie najostrzej piętnuje oS, s , Kon 
nie „zarządzenia" rządu Rzeszy. SKjLjjkcja 
tobójstwo, morderstwo, „ukaranie" |\gj | e Ko 
sądu, „przymusowe samobójstwie Sekcj 
szkalowanie grobów — to są rze^T 3 n 
które nie mieszczą się w głowie ant 
ka. Anglik uważa to za pohańbienie Ą 
tury, za zamach na moralność białej 
sy, tak: rasy, którą Niemcy obrali 
sztandar swej „ideologji..." 

Natomiast prasa angielska ani *l 
wem nie wspomniała o tych oflcjalułr dni P r z e 

zarzutach rządu hitlerowskiego, k t P wielki 
dotyczą homoseksualizmu. Pruderja ' p k o 80. 
cielska nie rozumie zupełnie, jak o ' ?'°sł dzi 
można mówić publicznie, a co w^jj n a ląc 
jeszcze — ogłaszać ż pieczęcią rza°£> a dla 

8 0 
Prze 

wą. Anglik uważa to za dowód br& 
wszelkich obyczajów i wychowani^ 

h

C v wiej 
[f caią si 

HZie w 
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dczenia z promieniami radu spowodowały śmiertelną chorobę 
Wielkiej uczonej.—12 lekarzy bezskutecznie ratowało życie ocmryw-

ii radu, — Wielkie wrażenie w całym świecie cywil izowanym. 
Paryż, 4 lipca. 

g w n l C j E s e n c j a Havasa donosi, że Marja 
HiłlflPtodowska-Curie zmarła dziś o godz. 1 n , lyano. S. p . Marja Skłodowska cier-

fcznyijała od dłuższego czasu na złośliwa 
osadfcrnję, spowodowaną działaniem pro-

o w a r « ! e n i p °dczas doświadczeń z ciałami 
le w J°™ i e i »otwórczemi. 
1 W f i k j L S - P. Marja Skłodowska-Curie za-
t , \ K a ł a

 całkowitą przytomność umy-
! k a l o v ł u do ostatniej chwili. 
Manił* Sfy , l n a u c z o n a przybyła do sanator-
a w y f ̂  Scancellmoz 27 czerwca. Po 5-lo 
i i t l e r o p n i o w e j kuracji w jednej z klinik pa 
zlalny1 c n > Śmierć nastąpiła z wycieńcze-

a .spowodowanego długotrwającą 
°sliwą anemją, połączoną ze stanem 

, ' r ączkowym. Pielęgnujący ją do ostat 

I jfC gj eJ chwili lekarze oświadczają, że bez-
» ^ | | S r e d n i ą przyczyną śmie rc i wielkiej 
•sWCzonej by}y zmiany, które zaszły w 

, „ - / p i ż m i e spowodu działania promieni 
jZyi r a .au. Ostatnie chwile minęły bez cier 

jen. Wielka uczona bez bólu zakończy-
! , ż y w o t . Wbrew przypuszczeniom, 

łarte i & i , J . . r d z o n o ' z e chora nie cierpiała na 
' tlli ?l Córki zmarłej Ewa Cur' 

awdzW ~. y ł y P r z y ł o z u ^onająceej. 
w hukała a d o o s t a t n i c h chwil zachowy-
ie prz U B , P r zytomność umysłu, a podczas 
tlera. \ - ^ J choroby dawała wskazówki 
iedzyi')m C ł bezpośrednim współpracowni-
• l e k s 2 * , " \ « t a n choroby pogarszał się stale. 

nazwisko jej uosabiało genjusz wiedzy 
współczesnej. 

Prasa paryska poświęca dużo miej
sca pamięci wielkiej uczonej. 

Na ręce rodziny uczonej polskiej na
pływają kondolencje od- najpoważniej
szych czynników francuskich i polskich. 

„Paris Soir" pisze, że kiedy Pierre 
Curie przeżywał chwile zwątpienia w. 
możliwość osiągnięcia pozytywnych re 
zultatów wspólnych doświadczeń, Cu
rie - Skłodowska wytężyła wszystkie 
siły, aby przekonać męża, że należy 
kontynuować poszukiwania. W trzy 
lata po odkryciu polonu, następuje wie
kopomne odkrycie radu. Po śmierci mę 
ża w r. 1916 Curie - Skłodowska pro
wadziła dalsze doświadczenia. Odkry
cie radu popchnęło naprzód fizykę ł 
miało jednocześnie niezwykle doniosłe 
znaczenie w medycynie przy leczeniu 
raka. Z Marją Curie - Skłodowską scho 
dzi ze świata wielka uczona. Życze
niem Jej było spocząć obok męża, r.a 
skromnym cmentarzu w Sceaux sur 
Seine, ale miejsce dla obojga — pisze 
„Parls Soir" — powinno się znaleźć w 
Panteonie, w tej świątyni chwały, któ-

Sm 

niezastąpiony 
d o prania wszelkich 
delikatnych tkanin 

rą zbudowała Francja swoim najwięk
szym synom. 

Cała prasa podkreśla zasługi zmar
łej, stwierdzając jej polskie pochodze
nie i oświadczając, że odkrycie Curle-
Skłodowsklej można śmiało porównać 
z czynem legendarnego Prometeusza. 
Curie - Skłodowskie] udało się bowiem 
dzięki wytrwałej pracy i geniuszowi 

intelektu poraź drugi zdobyć wiecznie 
żywy płomień Prometeusza. 

Warszawa. 4 lipca, 
Na wieść o zgonie ś. p. Marji Curlc-

SkłodowskieJ pan prezes Rady Mini
strów prof. Leon Kozłowski przesłał do 
córek zmarłej w imieniu własnem i rzą
du Rzeczypospolitej depeszę kondolen-

»cyjną. 

, l eirhZf Z t e d , tygodnfem" k o n s y T j u m 7 z łożone 'z 
L s ' e k a r z y < bezskutecznie czyniło wy 
TI ; a b y uratować życie uczonej. 

- zwłoki Curie-Sklodowskiej przewie 
roilgf&ne będą jutro bezpośrednio'na errten-
\m ' T z $caau*.sur Seine. Pokój Nf.,/124 w 
» * . MI natorjum w Sancellemoz' został zamie 
'AT). °ny na kaplicę żałobną. Przy zwło-
yjne « fn czuwają córki uczonej i zięć p. 
m posJJ"ot. Prefekt Bonneville złożył rodzi-

w y l j indolenc je w imieniu rządu francu-
' l e8;o. Napływają setki depesz z całe-

.i s wlata z wyrażam! hołdu dla pamlę-
k a r l e j . 

. * Paryż , 4 lipca. 
fllelsL śmierć Marji Skłodowsklej-Curle 
ej. r L T ) ^ 3 olbrzymie wrażenie nietylko 
. i i r jca ,czTi . 8 r o n a profesorów najwyższych 
ni . , , vr t iV i , ' francuskich, lecz także w szero-
p o w Ł ^ r s t w a c h społeczeństwa, gdzie 

:arządł! 
/e wpij 

o s 3 Hitlerowiec skazany 
j „ a na Śmierć 

*a zamordowanie polskiego 
widzi robotnika. 

5 r z v $ ' to B e r , , n ( P A T ) ' 4 H p c a ' 
ondvi > \ S ą d Przysięgłych w Wejmarze 

tiła rzfl l i n a ' ś m j e r ć hitlerowca Alfreda 
olero^ii e g e ' a z a zamordowanie robotnika 
twa, < k i e g 0 L o r c a -
r z e z 36 tył 160 lat-bo miał 

i : i 3 nerki. 
isie ii" 
linia ' V r

 P a r y z - 4 " P ^ -
iuje os^ w Konstantynopolu dokonaną zosta 
r.v. £kiL S e kcia 7 . w f n k 7t««>r}ego onegdaj naj-

160-letniego Zaro 

ntykn mm 
Specjalna audycja radiowa z Warszawy w dniu amarykańskSego 
Święta narodowego, r - Ambasador Stanów. Zjednoczonych sławi 

bohaterska lot braci Adamowiczów. 
Warszawa (PAT), 4 lipca, 

(t) Dzisiaj o godz. 23 min. 15 odbyła 
się specjalna audycja radjowa dla Po-
lonji amerykańskiej, podczas której 
wygłosili przemówienia ambasador St. 
Zjedn. J. Cudahy, wlcemln. komunikacji 
T. Bobkowski, Józef .1 Bolesław Ada
mowicze oraz prezes Izby Handlowej 
Polsko - Amerykańskiej p. Kotnowski. 
Po odegraniu hymnu narodowego pierw 
szy przemawiał ambasador Cudahy, 
który przedewszystkiem wypowiedział 
kilka słów powitanych pod adresem 
Polon]! amerykańskiej a następnie 
przedstawił w krótkich słowach en-

tuzjastyczne przyjęcie, z jakiem spot- wa się 4 lipca w dzień święta narodo-
kall się bohaterowie lotu transatlantyc 
kiego Joe i Ben Adamowicze. Żałuję — 
powiedział ambasador, że nie mogliście 
widzieć tych niezliczonych tłumów, któ 
re witały bohaterskich lotników, przy
byłych do Warszawy z Nowego Yor-

wego amerykańskiego. 
Bracia Adamowicze przemawiali po 

angielsku i po polsku. Józef Adamowicz 
powiedział: 

„Tu mowi do was Joe Adamowicz. 
Przelecieliśmy Atlantyk i teraz z wiel-

ku po podróży nad-oceanem Francją i ką radością przemawiam do was roda 
Niemcami. Ambasador podkreślił, że 
zwycięzcy oceanu są tak samo skrom
ni po dokonaniu swego czynu chociaż 
spotkały ich wielkie zaszczyty ze stro
ny stolicy kraju. Kończąc swe przemó
wienie ambasador przypomniał że uro
czystość, w której bierze udział odby-

Gdańsk nadal szykanuje 
Uniemożl iwienie założenia polskich szkół na t eren ie 

Wolnego Miasta. 

i y ' S 1 $ a r « ] ' a z w J o k zmarłego onegdaj naj 
anie" W ^ g o człowieka, 160-letniego Zarc 
, B Ó I S T N X ) I A D M e k c i a wykazała, że Zaro Aga po rzec i a a i 3 n e r k J > 

80 komunistów 
vle afll 
lienie V 

ibralf p r i e d sądem w Lipsku. 
, Lipsk, 4 lipca, 

ani J J P A T ) W toczącym się od kilku ty-
' i ł f n p r z e d trybunałem Rzeszy w Lip-ł 

: 0 , R ^ . I W I E L L T Ł M procesie politycznym prze-
l d e r ] % h u ° 8 0 - c i u komunistom, prokurator 
iak o ' "'Osł dziś dla 22-ch oskarżonych wnło 
o wi<?i* na łączną karę 560 lat domukarne-
a r . 7 ' a 3 s o a d l a Pozostałych 58-miu 1170 mie-
6d b r » ^ y więzienia. Kary indywidualne o-

o w a n l i f S , ą s j e w granicach od 3 do 30-u 
cg iccy więzienia. Wyrok ogłoszony 

l e w przyszłym tygodniu. 

Gdańsk, 4 lipca. 
(PAT) Macierz Szkolna zamierzała 

nabyć w miejscowościach Prentowo i 
Pruszcz na terenie Wrlnego Miasta 
grunta celem wybudowania tam szkoły 

polskiej. W obu wypadkach zarządy 
gminne skorzystały z prawa pierwoku
pu, uniemożliwiając ponownie założe
nie szkół polskich na obszarze Wolnego 
Miasta Gdańska. 

Tragiczny wypadek na jeziorze Narocz. 
Wichura wywróci ła dwa kajaki wyc ieczki Ligi M. 1 K. — 

Jedna osoba utonęła . 
czeni przez silną wichurę. Dwa kajaki 
walcząc z falami znalazły się w odo-

Wllno, 4 lipca. 
(PAT) Na jeziorze Narocz wydarzył 

się tragiczny wypadek, który pociągnął 
za sobą śmierć jednej osoby, 23 osoby 
z obozu Ligi Morskiej i Koionjalnej na 
2 żaglówkach i 7 kajakach odbywały 
wycieczkę. 

• W drod*ze powrotnej, około wsi Na-
nosy, wycieczkowicze zostali zasko-

sobnieniu. W pewnej chwili kajaki te 
wywróciły się. Jednym z kajaków Je 
chały dwie panie, z których jedna — 
Szymanowska — utonęła. Jej towarzy
szkę oraz załogę drugiego kajaku w 
liczbie 3 osób uratowała żaglówka, k tó 
ra podążyła na ratunek tonącym. 

Śmiertelna jazda dzieci. 
Katastrofa automobilu c iężarowego wiozącego wyc ieczkę 

szkolną. — Wóz z czworgiem dzieci pod poc iągiem. 
Lipsk, 4 lipca. 

(PAT) W Langewerg w Turyngjl sa
mochód ciężarowy, wiozący 32 dzieci 
szikolnych na wycieczkę, najechał na 
drzewo. Czworo dzieci poniosło śmierć 
4 odniosło ciężkie rany, a reszta lżej
sze obrażenia cielesne. 

Rzym, (PAT) 4 lipca, 
(t) W pobliżu stacji kolejowej Monte-

corvido Rovella spłoszony koń za> 
przężony do wozu, w którym znajdo 
wało się 4 dzieci, wpadł na tor kolejo 
wy, w chwili nadejścia pociągu. Wszy 
stkie dzieci zostały zabite. 

cy ze starego kraju z Warszawy. Cie
szymy się, że zwycięstwo nasze jest 
również i zwycięstwem Polonjl polskiej 
w Stanach Zjednoczonych. Największą 
jednak radością i nagrodą jest dla nas 
fakt, że lot nasz Nowy Yortk — War
szawa przysporzył chwały polskiemu 
lotnictwu. Wdzięczni jesteśmy całej 
Polsce, a specjalnie Warszawie za ten 
entuzjazm serca, który nam tu okaza
no. 

Bolesław Adamowicz oświadfezył, 
Iż uważa za swój obowiązek Jeszcze 
raz podziękować za gorące przyjęcie, 
z. jakiem sie spotkali: 

„Nasz „City of Warsaw" przeleciał 
nad Atlantykiem do Warszawy 1 tak 
spełniły się marzenia naszego życia. 
Opowiem wam o swych przejściach po 
powrocie do Stanów. 

Prezes Kotnowski w krótklem prze
mówieniu podkreślił, że lot Adamowi
czów jest jeszcze jednem ogniwem, łą-
czącem Polskę ze Stanami Zjednoczo-
neml. 

Prezes rady ministrów przyjął dziś 
t r ac i Adamowiczów w towarzystwie 
kapitana Dąbrowskiego z departamen
tu lotnictwa cywilnego ministerstwa 
komunikacji oraz przedstawicieli aero-
j-.lubu R. P . 

Za walkę z faszyzmem. 
S k a z a n i e 1 0 k o m u n l s t 6 w w ł o s k i c h 

Rzym, 4 lipca. 
(PAT) Specjalny trybunał obrony 

państwa skazał 10 działaczy antyfa
szystowskich z prowincji Buglia, oskar
żonych o komunizm na karę od 4 lat 
do 10 lat więzienia. Główny oskarżony 
Fusconl przez pewien czas przebywał 
we Francji skąd wrócił do Włoch w ro
ku 1933. 
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MUZA 
(dawniej L U N A ) 
Ceny miejsc po Zł. 1.09 i 1:50. . 

I-szy seans po 80 gr. 
Pocz, seans, o g. 5-ej po pol., w sob. 

i niedz. o 12-ej w pol. 

- 1 . - DZIŚ WIELKA PREMJERA 1 2 WSPANIAŁE FILMY W .JEDNYM PROGRAMIE! 
Uczta dla miłośników przygód! Tam, gdzie kochankowie żyją i giną-razem!I 

— 2 . -

SAMARAMG 
Emocjonujący film z życia poławiaczy pereł. 

Obsada złożona wyłącznie z kra jowców. 
Dramatyczna walka z rekinem. Piękno mórz Południowych. 

Zapomniana Melodia 
Przepiękny film muzyczny z udziałem wszechświatowej s ławy orkiesl 

tanecznej JACKA PAYNE. 
W rolach głównych: 

PERCY MARMONT, JOYCE KENNEDY. SYBIL SUMMERFIELD. 

Artur. Szyk w Ameryce. 
Wydano na lego cześć bankiet. 

W tych dniach odbyto się przyjęcie 
w New Yorku, wydane na cześć ba
wiącego w Ameryce Artura Szyka. W 
przyjęciu brały udział liczne osoby ze 
świata artystycznego i społecznego No
wego Yorku. 

Sklep L. Trajstmana 
okradziony. 

Złodzieje wyciągnęli z wystawy 
piąć sztuk jedwabiu. 

Nocy wczorajszej dokonali nieujęci 
dotychczas sprawcy niezwykle śmiałej 
kradzieży ze składu materiałów jed
wabnych i konfekcji damskiej firmy L. 
Trnjstman, przy ul. Piotrkowskiej 81. 
Już sam fakt, że kradzież dokonana zo
stała w najruchllwszym punkcie miasta 
i to z zewnątrz, świadczy o zuchwało
ści kradzieży. 

Kradzież spostrzegł około eodz. 6-ej 
rano dozorca domu, w którvm znajdu
je się sklep, gdy wyszedł na ulicę do 
pracy. Złodzieje przez żelazne kraty, 
ochraniające szybę wystawowa, wybili 
w grubem szkle spory otwór i wyciąg
nęli przezeń pięć sztuk jedwabiu. Nic-
sposfrzcżehi przez nikogo złodzieje od-1 
dalii" się z łupem. 

Straty, jak nas informuje poszkodo
wana firma, wynoszą ponad tysiąc zło
tych. Jest to w ciągu trzech lat już dru 
ga kradzież tego. rodzaju, dokonana w 
tej samej firmie, (g) 

Opryszek skazany 
na 0 miesięcy 

za ciężkie poranienie przechodnia 
Na ławie oskarżonych sądu okręgowego za

siadł w dniu wczorajszym 25-letni Roman Nau, 
winny napaści na . spokojnych przechodniów. 

W dniu 17 marca, w godzinach wieczoro
wych, powracali do domu na krańcach miasta 
przez ulicę Limanowskiego Zygmunt Krzesiow-
ski i Józef Budziak. 

W chwili gdy mijali jakiegoś młodego męż
czyznę, ten ostatni pchnął obu tak silnie, ł e Bu
dziak omal się nie przewrócił. Między napad
niętymi a napastnikiem wywiązała się początko
wo kłótnia, która rychło przeobraziła się w sza
motanie i bójkę. 

W toku walki opryszek dobył nagle z kie
szeni noża i zadał nim cios w piersi Krzesiow-
skiemu. Tylko dzięki temu, że Budziak, towa
rzyszący Krzesiowskiemu wszczął alarm, nie 
udało się zbirowi podmiejskiemu zbiec. Okaza
ło się, że jest nim Roman Nau. 

Krzesiowski został przewieziony do szpitala, 
gdzie przez długie tygodnie walczył ze śmiercią. 

Oskarżony Nau nie przyznał się do winy, je
dnak na podstawie zeznań świadków a przede
wszystkiem Budziaka sąd skazał go na osiem 
miesięcy więzienia, (g). 

Za defraudacji; i przed 8 laty 
b. urzędnik magistracki skazany na półtora 

roku więzienia. 
W dniu, 11 grudnia 1926 roku w ów- jaw, że Kubiak wypisywał jeśli czesnym magistracie m. Lodzi odbyła 

się kontrola dowodów kasowych w ka
sie głównej. W toku kontroli wyszło na 
jaw, iż na liście płac wydziału oświaty 
i kultury figurują dwa podpisy kwitują
ce pobranie pensji, położoną jedną i tą 
samą ręką. Przeprowadzona na skutek 
tej obserwacji dalsza już szczegółowa 
kontrola ujawniła jeszcze dwie inne li
sty, na których trzy różne podpisy po
łożone były tą samą ręką co na pierw
szej liście. 

Płatniczym w wydziale oświaty i 
kultury był podówczas Stanisław Ku
biak, młody urzędnik, do którego obo
wiązków należało spisywanie listy płac. 
wręczanie należności urzędnikom i wre
szcie, w wypadku, gdy niektóre pobo
ry nie zostały podjęte Kubiak obowiąza
ny był kierować je do kasy głównej. 

Po badaniu w jaki sposób Kubiak, 
gdyż ustalono iż on właśnie podpisywar 
się w kilku wypadkach za urzędników 
wydziału — mógł podejmować należ
ności za trzecie osoby, wyszło dalej na 

t. zw. martwe dusze, to w każdym ra
zie nazwiska już od dawna zredukowa
nych urzędników na listę płac i za nich 
właśnie kwitował odbiór poborów. 

Wewnętrzne dochodzenie w magi
stracie ustaliło sumę 1787 zł. i 48 groszy, 
jako kwotę pobraną przez Kubiaka 
wskutek Jego oszukańczych machinacyj. 
Sprawa została skierowana do władz 
prokuratorskich. Kubiak jednak bezpo
średnio po wykryciu jego afery zbiegł 
z Łodzi. 

Przez dłuższy czas przebywał w 
Niemczech, następnie skierował się do 
Austrji. Listy gończe rozpisane za zbie
giem, nie doprowadziły do jego ujęcia. 

W dniu 15 marca r. b. Kubiak przy
był do Polski i sam zgłosił się do wy
działu śledczego. Wczoraj stanął Kubiak 
przed sądem za przewinienie, popełnio
ne przed blisko'ośmiu.laty. Oskarżony 
przyznał się do winy i wyjaśnił dokład
nie przebieg całej sprawy. Sąd skazał 
go na półtora roku Więzienia. (g). 

Historie niezwykle. I c * 
GDZIE SIĘ PODZIEWA ZŁOTO? , ' ^ j ^ 

Profesor Charles Rist, znany ekonomista W ^ ^ ^ ^ 
cuski, zwraca uwagę na ciekawy fakt. Otóż I 
wynika z wykazów statystycznych Banku ^ H l ł 
ralnego U. S. A. ogólne wydobycie złota n a f l | nOtt 
łym świecie wyniosło w 1933 roku sumę 495 »T ** «" 
ljonów dolarów. Jeśli zsumujemy teraz re?1 R l l C h I 
wy złota w bankoch emisyjnych 49 głównlf p , 
państw przekonamy się, że ich zapasy * ' j y m . . u 

wzrosły w ciągu roku 1933 tylko o Bumę 45 C,a u P j Z y i ^ 
ljonów dolarów. Gdzie więc podziewa się Cały a • 
miljonów? Gdzie wsiąiknęło to złoto? P r o '5udov ,V C 

Rist twierdzi, iż olbrzymie te ilości żółtego ł u d o w ! ^ 
talu zostały stezauryzowane, pochowane w u i o n y c i , a j y 

watnych skarbcach i schowkach, wobec oź^TYzdUj " 0 B 

go braku zaufania, który panuje na świecie. ] p™ e m b 
j . °za du 

NOWE TERENY ZDOBYWANIA H E L U r / . ^ h , n 
Rząd Generalny U. S. A. nabył na własnt™, p o d ars^ 

olbrzymie tereny obejmujące zgórą 20.000 h»JLac,e Przy 
okolicach miasta Amarilla w stanie Texas. JL,• Ocz 
terenach tych znajdują się szyby, z których \ ^ *aniki 
dzielają się obficie gazy, zawierające m. in. £ ? ' e sp 
Zakłady produkujące ten cenny gaz niepalny!) > ( , m j e s z ka 
U. S. A. wyprodukowały od 1925 r. 57 m i l j o e ^ 8 o d ^ gł< 
- • - •--«• « Ł p r o d i S l e $ > s z u k i 

ważny \L w « n iu 
lny, JctOrym napełniane są balony {torem 2 1 

ten sposób zapobiega się niebezpieiŁL^™, rOz 

mir. kub. helu, ł. j . prawie połowę pro3tfl™xv , 0 s . z u ' {i 
światowej. Hel jest niezmiernie 
gaz niepalny, którym napełniane są balony 

f 
upi 

ogniem balonu od pioruna, w razie 

rowe; w 
slwu zaprószenia ognia w sterowcu, zajęcia j ^ 

wybuchu motoru itp. 

„MAURETANIA" IDZ 
Jeden z n 

kich „Mauret 

N A 

katasttfL,*" P""0)6 

F t ł v ' e rdzer 
J k n i a * " 

EMERYTUr "z^ 0*"" 
Jeden z największych okrętów transat lantU c

 ? D a C z 
stania", chluba linji okrętowej Vszv s lV 

nard Line, zostaje po 20-tu latach służby „dyŁ JL 1 0 ' 
sjowany" i w dniu 30 czerwca rb. ^ ^ u ^ j a c y m ^ " 
ostatnią swoją podróż z Southampton do No' " m n 
go Yorku. „Mauretania" uchodziła w s«£ 
czasie za najszybszy okręt na linji Europa--* 
ny Zjednoczone i zdobyła t. zw. Błękitną W 

Emerytowany olbrzym będzie jeszcze po v

p 

cofaniu z podróży dalekobieżnych za ocean 
wany jako okręt wycieczkowy przez cztery V 
siące, poczem zostanie ulokowany w doka^ P r / n r 
zdementowany, a rozmaite )ego części s k ł ada j " u 

iclc. „Mauretania" jest n»^ n . f1 

Ust 
fonii 

wany jako okręt wycieczkowy przez cztery Ą 
' iSt F r z 

sprzedane na szmelc. „Mauretania" jest ^ n ^ ? ' . S ' ; 

zie największym co do tonażu okrętem Cunv*"eki Sf 
Łine^JUńra-iMzysłajpUa obecnie do budowyłpCzegół 
,^\9jkss»gp,- parowca na iwićcle, liczącego Wfpótećztl 
lónifóBręfości. Jjheroiec 
ZGON BUDOWNICZEGO PIERWSZEGO J . 

PACZA CHMUR. ^ ^ 

KARLSBAD 1 Dla Polaków najmilszą przystanią 
jest „GRAND-HOTEL-BAD". Komfort. Równie 
cata pensja. Ceny niskie. Kuchnia zdrowa. 
Zarząd polski. . • 

W Anglji zmarł wybitny architekt ameryKjTj* 
ski, Cass Gilbert, który pierwszy postanowił ™0 

W* zbę 
' s z p i c e 

dobyć maximum użyteczności z niewielkich JOkarski r 
renów, jakiemi dysponowali właściciele pls^dzon^ • J»e bi 

W Wlmbledon odbywają się obecnie międzynarodowe zawody tenisowe. — Na 
zdjęciu widzimy wspaniałe kor ty tenisowe z lotu ptaka. 

Nowy eliksir życia. 
Doświadczenia francuskiego uczonego. 

Delegacja hutnictwa 
wyjeżdża do Moskwy. 

Warszawa, 4 lipca. 
(B) Dowiadujemy się, że w najbliż

szych dniach wyjeżdża do Moskwy de
legacja hutnictwa polskiego w osobie 
dyr. Krahelskiego. konsula Brygiewi-
cza i dyr. Horowitza. Celem wyjazdu 
delegacji do Moskwy jest ustalenie z 
władzami Sowieckiemi, decydującemi o 
imporcie produktów hutniczych, kon
tyngentu przywozowego dla wyrobów 

opolskich na drugie półrocze r. b. Istnieje 

Kilka tygodni temu w Francuskiej 
Akademji Nauk referował prof. Charles 
Richet nową metodę przywracania 
zdrowia i sił żywotnych organizmowi 
rekonwalescentów, wyczerpanych wy
siłkiem, zagrożonych wiekiem. Metoda, 
której inicjatorem właściwym był słyn
ny chirurg francuski, prof. C a r r e l zo
stała opracowana i praktycznie, tera
peutycznie wyzyskana przez dr. P. Ro
senthala, który przyczynił się do stwo
rzenia, jak ją nazywają, embrjoterapji. 

Embrjoterapja? Nazwa właściwa, ile 
że metoda dr. Rosenthala polega na po
dawaniu pacjentom embrjonów ku
rzych. Zasada polega na tern, że komór
ki naszego organizmu, jak i każdego 
zresztą organizmu żyjącego, ulegają, 
aby utrzymać swą żywotność i mło
dość, ciągłemu mnożeniu się, zastępu
jąc w ten sposób komórki zużyte, mart
wiejące komórkami nowemi. 

Najbujniej, najaktywniej odbywa się 
ten proces zamiany i rozrostu komórek 

możliwość, iż uda się utrzymać na dru- jw wieku młodym, im dalej tern staje 
gą połowę r. b. kontyngent taki sam jak, się powolniejszy, aż wreszcie, na sta-

.ustalony został na pierwszą połowę ro- . rość organizm przestaje wytwarzać 
ku bieżącego t. j . w wysokości 20 milj.,nowe tkanki i występują oznaki maraz 
i ł . Delegacji przemysłowców hutni-;mu. . 
czych towarzyszy do Moskwy przed-; Stąd wynika — teoretycznie — iż 
stawiciel handlowy ZSRR. w Warsza
wie p. Tamarin, 

zachowanie możności rozradzania i od
radzania się komórek i tkanek mogłoby 
zapewnić wieczną młodość. 

W praktyce, w medycynie zasada 
ta może dać w każdym razie neutrali
zację pewnych objawów zmęczenia, 
wyczerpania, starzenia się organizmu. 

Jak wygląda w praktyce metoda i 
terapja dr. Rosenthala? Aby doprowa
dzić do wnętrza organizmu embrjony 
rozrodcze stosuje dr. R.\embrjony ku
rze. Używa w tym celu jaj kurzych, 
które po dziesięciu dokładnie dniach 
wylęgania, gdy embrjon już się sformo
wał, zostają rozbite, a embrjon pogrą
żony w masie sproszkowanej, która 
wchłania cały płyn embrionalny i prze
twarza go w masę kaloidalną, syropo-
watą. Po wysuszeniu i ponownem spro
szkowaniu tej masy, przetwarza się 
ją w granulki, które podawane doust
nie, wywołują u pacjenta po dziesięciu 
dniach o w e przemiany i dobroczynne 
skutki, cytowane przez prof. Richet'a. 
Dzięki kuracji embrjoterapeutycznej or
ganizm odzyskuje nanowo siłę. rozrod
czość komórek wzmaga się znacznie, 
Siły żywotne wracają, władze umysło
we odzyskują z powrotem s w ą świe
żość. Regeneracja odbija się' również na 
systemie trawienia i unerwienia. 

Tyle referat wygłoszony w Akademji 
Nauk. Jakie będą dalsze skutki i do
świadczenia w 3aśfÓ80wr>.niu nowego 
środka — o tem zawyrokuje przysz
łość. 

w New Yorku i wybudował pierwszy drap.'jj- y - -< 
chmur, słynny Woolworth-Building. Gilbert ? ^ ' * C Z y i 
był sławę i stał się oficjalnym architektem ^Zygjjc 
nów Zjednoczonych. tHcj|, 

W wielu stanach powierzano mu budfy 
gmachów rządowych. Ostatnlem jego dzl«"i ' ' Vmi 
była konstrukcja mostu George Washington '^aSl i , a 
Hudsonem w New Yorku. g a p i ł y 

POMNIK. . . SZARARCZYc ^'ierny 
Wiele już pomników stawiano zwlerzęWC p n ' " 

Nie licząc nagrobków ulubionych f a w o r y*f )0St*lr i 
psów, koni, kotów itp. pomnik krowy znaML. " " O 1 

się w Seatt le w Stanach Zjednoczonych, pV t c Pr 
nik świni w panku lorda Mount-Edgenmł>'/^Hl uni 
Plymouth i pomnik białego królika w LlandOTl]. Pi , .*; 
(Anglja). i J ? 0 t l 

Ostatnio mieszkańcy Alabama (Stany t\v >> 
noczone) postanowili wybudować pomnik... j f ezo lucj 
rańczy. Ód lat szarańcza niszczyła ich zM >ZegO W 
i zrozpaczeni rolnicy z takim zapałem w a W ^ g l n ; 
ze szkodnikami i pracowali na roił, że «&' L f 
ich powiększyły się 10-krotnie. W ten i p j T ^ l i y c t 
nieprzyjaciel zdobył sobie prawo do wdzi* dcle; 
nóści. e c z n e j 

Dokąd nMb wieczore 
Dziś „Moja kochana TEATR MIEJSKI 

pia mama" 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) _ 

8.30 „Mężatka panna" 
TEATR LETNI (Park Staszica) — Dziś o Fi . 

9-ej . wiecz. „Cudze dziecko" , k t . Łódź 
2yn. TEATR KAMERALNY (Al. 1 Maia ^ ^ d o i r i 

Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z TurkowrO p r 

D. Blumereld. i r z v , 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielnianą V). p bv„ ' 

0 eodz 9.30 „Żółta łata". . L* ^a. s 

TEATR „BAGATELA" (Piotrkowska 94) '1^15; . 
„Humor krzepi" llllinnr~~ 

K I N A: 5iJ[Vll!|i 
CAS1NO — Paryskie szaleństwa" -— 
GRAND-KINO — „Miodowy miesiąc'- ^ . 
MUZA — I. Samarang", II. „Zapomniana ' , 

lodja" , p • 
ROXY — „Wpuśćcie Żydów do Pales tyny ' I 
CAP!TOL- - .^wlat hez. mężczyzn". JM 
CZARY - i. „Profesor w kabarecie" i II ? c 

kobiety" J O l 
C O R S O — I. „Urwis z Hiszpanii" i II. Dz'*1 

dom" 
PRZEDWIOŚNIE — „Jarmark miłości" 
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty" 
SZIUKA: - . .Bytem'Ci wierny". 
PAI.ACE: - „Srmfnnja ?yr ih" 
M E T P O : — I. . . C y r k ó w . - " , II. P-al w o y j ^ ' 1 

1 III „KnrolMc ratuje E '"-opn". 
A r<'P-'A:—I. ,.Cyrkowcy" II. , Bal w pyjam»^ 

i III ,.Ka-n'«!!< ratuje Eu ro t ę " . 
OŚWIATOWY - 1. Axcla" 1 II. .D!*" 5 ] 

jeździec" 

Pi 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło d n i a 

3.22 
10.59 
23.30 
14.43 
16.35 
00.00 

#J nowych domów w Łodzi 

iTO? 
iomista W 
:. Otóż [ 
anku Fi 
;łola na 
imą 495 _ 

. " g ł ó w / / u c h budowlany rozwija sią. 
pasy *'jLJrU C'1 budowlany w Łodzi w s e z o n i e b leżą-
mmę 45 fc«7i,'>?y'^ szczegó ln ie w ie lk i e rozmiary. Nie> 
;wa się. >a ł J ' tyS0^1"11, W ^ ° magistratu n ie napły-
0? Prof*C„j^ Y u *e i lości podań na w z n o s z e n i e n o w y c h 
żó ł t ego C d n i'" W e d ł u

£ obl iczeń, t egoroczny ruch 
ane w P | j 0 n ' a n y obejmule w i ę k s z a i lość n o w o w z n i e -
b e c o g ó l ^ - J f ' 0 d o m ó w aniżel i rok 1928, k tóry pod tym 
świeo i e . V ° « n i by l bardzo dodatni . 

I . °*a d u i ą i lością m a ł y c h d o m k ó w jednoro-
l H E L U j n n Vch, na które przyznał s u b w e n c j ę Bank 
aa własBfc^f^f irs twa Krajowego, toczą s ię również 
20.000 n 'Ły jf p r z y b u d o w i e dużych d o m ó w c z y n s z o -
T e x a s . JZ, Oczywiśc i e , po tylu la tach niemal zupe ł -

których V * , a n i k u b u d o w n i c t w a w Łodzi , t e g o r o c z n y 
1 m, in. % ? ' e spowoduje odprężenia sytuacji na ryn-

niepalnyL m ] e s » k a n i o w y m , jednakże w dużej mierze 
57 mi l jo»f ; a * 0 ° 2 ' g łód małych mieszkań, k t ó r e są specjał 

l e J ,°szukiwane 

ULGI NA KOLEJACH W OKRESIE LETNIM. 
Bilety a b o n a m e n t o w e n a lO przejazdów. — Wycieczki 

szKolne korzystają ze z n a c z n y c h zniżek. 
Od 8 do ZZ lipca—bezpłatne przejazdy dla dzieci. 

produ 
vażny i 
balo i 

icbezpiec 

1 W d n i u wczoraj szym odby ło s ię z n ó w kolej 
b a l o n y p o s i e d z e n i e miejskiej rady bu ' 

» l ° r e m r o z p a t r z o n o 37 projektów 
zajęcia domów. 
katastr<L[^ Projektów zatwierdzono^ 1 

budowlanej , na 
b u d o w y n o -

Jak się dowiadujemy, władze kole
jowe wprowadziły, począwszy od bie
żącego miesiąca szereg ulg i 

ułatwień przy przelazdach kolejami. 
Ponieważ w okresie letnim więcej osób 
jeździ kolejami, aniżeli zimą, ulgi te nie
wątpliwie zainteresują szeroki ogół, po
myślane są bowiem w ten sposób, by 
pasażerowie, w pewnych okolicznoś
ciach, korzystali z jaknajdalej posuniętej 
zniżki cen biletów. 

W pierwszym rzędzie wprowadzono 
bilety abonamentowe półmieslęczne. 

Bilety te jak wiadomo są bardzo tanie 
i przy częstych wyjazdach sprowadzają 
koszt przejazdu do minimum. Wobec te
go jednak, iż wielu podróżnych skarży
ło się, że nie może zdobyć się na wyło
żenie odrazu większej kwoty — dla u-

dogodnienia im tej ulgi wprowadzono 
bilety półmieslęczne, które można kupo
wać w każdym dniu każdego miesiąca. 

Następnie wprowadzono 
10-przejazdowe bilety abonamentowe, 

w cenie ośmiu biletów osobowych. 
W tym wypadku pasażerowie korzystać 
będą z podwójnej ulgi. Zamiast bowiem 
za 10 przejazdów, płaci tylko za 8, a 
nadto płacąc ceny biletów na pociągi 
osobowe, korzystać może ze wszyst
kich pociągów pośpiesznych. Bilety te 
sprzedawane będą w następujących mia 
stach: Łódź, Warszawa, Poznań, Kato
wice, Kraków, Lwów, i Wilno, oraz we 
wszystkich uzdrowiskach. 

Poza tem zastosowano 
szereg ulg turystycznych weekendo

wych. 

Nowa lekarzy z Ubezpieczalnią. 
N«ara«lai w ministerstwie pracu 

i opieki społeczne!. 
oddano b e z ! 

miasta, (i). 
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Donosiliśmy już o akcji podjętej przez 
^ ' e r d z e n i a , ' 15 — zakwalifikowano do poczy-1 lekarzy, zatrudnionych w ubezpieczal-

- k k c n i a

t

w n i c ' ' s z e r e ź u drobnych poprawek i za- niach społecznych, którzy wystawili ka-
TOT 7 M o w a n o budowę i gmachu fabrycznego. | tegoryczne żądania zmiany dotychcza

sowych wynagrodzeń. Dawniej lekarze 
mieli pensje zryczałtowane, obecnie 
zaś, na mocy nowej umowy zbiorowej, 
otrzymują place w wysokości różnej, 
dostosowanej do wpływów ubezpieczal
ni w każdym miesiącu. 

Lekarze oświadczyli, że wprowa
dzenie tego nowego systemu płac przy
niosło im redukcje pensji o 40 procent 
i z tego powodu nie chcą oni dłużej na 
takich warunkach pracować. 

Ponieważ akaję tę podjęli równo
cześnie lekarze we wszystkich ubezp»4»*" 
czalniach. naczelna izba lekarska wypo
wiedziała obowiązującą umowę 1 wczo
raj w ministerstwie opieki społecznej, 

ansatlanlU a* n&czyć należy, że ' rada budowlana, ni* 
ętowej V s z v t £ ' S ' a k ' a < ; r u ° b u > bardzo liberalnie traktuje 
u iby „d l \ , ar, "Plany mimo iż większość z nich stoi 

wwus«flnp V; r z e c * n o ś c i z zamierzonym projektem regu 
n d o N o f V l n y m 

iuropa--g 
rkltną W 

miesiącami bawiła w 
komisja ministerstwa 

Usunięcia zbędnych formalności 
^ornagają się ubezpieczeni. 
Przed kilku 

" i«*t o*r.0^zi specjalna K o m i s j a m i n i s i e r s i w a 
. tem CuaP^eki społecznej, która przeprowadziła 
b u d o w y ^ £ c z e g ó ł o w ą -lustrację w ubezpieczalni 

'ółeczTTgj"! z apozna ł a s i ę ' ^ s ^ r g ą r n l i 
v W . ^ P i e c z o n y c h n a tę instytucję. 

i Komisja ta zapowiedziała, że wszyst 
t a m e r y k ? ' 6 zbędne formalności, utrudniające 
stanowił w > e z p i e c z o n y m korzystanie z pomocy 
Xu vXTarskiei' zostaną usunięte i wprowa-
szy d r a K J r j ^ 1 1 0 b e d * ł zupełnie inne zasady, które 
Gilbert i ^ y c z y n i ą się do podniesienia zaufania 

i t ek tem ' j j ^ s t k i c h ubezpieczonych do tej insty-
mu bud*. r p 
e^o dzi*1! 'ymczasem upłynął dłuższy okres 
sh inj ton rZ£>$u, a zapowiedziane z m i a n y nie na-

d

 ą . p l ' y . W z w i ą z k u z tem, jak s i ę dowia 
i « * L y> wszystkie organizacje zawodo-

"kworytfcn ł

p r a c o w n i k o w umysłowych w Łodzi 
>wy z n a j C j t a n ° w i ł y z w o ł a ć na s o b o t ę wielki 
onych , p C l e c P r a c o w n i k ó w umysłowych do lo-

E < H e , n m D n i z w i ą z k ó w zawodowych p r z y 
wXl .nd .Au . Piotrkowskiej 108. 
(Stany Zi - Ną w i e c u tym powzięte mają być 
' o m i i f t . . j ezoiucje, domagające się jaknajrychlej-
ł e m waltf v ?°- P o w a d z e n i a zmian do ubezpie-
ii, że ^ P o ł e c z n e j na korzyść ubezpie-
f t e n tp« **onycn. Rezolucje te zawiezie specjal-
d o w d z « | ' a delegacją do p. ministra opieki s p o -

| ( C z n e j Pociorkowskięgo, prosząc rów-
. ° c z c ś n i e najwyższe władze o zajęcie JOrBlf t ą p i l n a s P r a w ą . (i) 

TT III 0 *̂9acte Pożyczki D! o /̂ dowe] wydaje P.K.O. 
•u , ' , i L j ^ d z k i o d z i a l p - K. O. podaje do 

T u ? w V 6 S 0 , T l o S c i - z e u d a w a n i e obligacyj 
J r J , r ° c - Poż. Nar. subskrybentom, któ-

ma 27). ' j b y ^ P ł a c i l i c a ł o ś ć d o dnia 5. III . br. od 
ska 94) 

rozpoczęła się, pod przewodnictwem 
p. ministra Paciorkowsklego konferen
cja przedstawicieli i zakładu ubezpie
czeń na wypadek choroby, który jest 
najwyższa maglstratura wszystkich u-
bezpleczalni społecznych. 

Z ramienia lekarzy łódzkich na kon
ferencję do ministerstwa udał się dr. L. 
Szykier. 

Jak zdołaliśmy ustalić, lekarze już 
wczoraj oświadczyli p. ministrowi Pa-
ciorkowskiemu, że skasowanie obec
nych zasad wynagrodzenia lekarzy jest 
koniecznością, gdyż na tych warunkach 
praca w ubezpieczelniach nie będzie 
kontynuowana, Ponieważ groziło to 
poważnym zatargiem, p. minister zarzą
dził rozpoczęcie narad nad noweml wa
runkami umowy zbiorowej lekarzy, (i). 

P E R Ł A U Z D R O W I S K Ś L Ą S K I C H 
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Dotychczas przy kupnie biletów tury
stycznych w razie wyjazdu w sobotę, 
trzeba było wracać S R Q w r o t e m najpóź
niej w poniedziałek inaczej bilet tracił 
na ważności w drodze powrotnej. Obec
nie, nie chcąc krępować podróżnych, u-
stalono ważność tych biletów weeken
dowych na 5 do 10 dni. Ulgi turystyczne 
w cenie biletów wynoszą przytem od 
30 do 50 procent. 

W dalszym ciągu wprowadzono spe
cjalne bilety turystyczne na przejazd 
1000 kilometrów oraz 2500 kilometrów 
w dowolnym kierunku i dowolnemi po
ciągami. Pierwszy bilet kosztuje 30 z ł , 
drugi — 60 złotych. 

Wprowadzono też na okres letni 
specjalne ulgi dla młodzieży szkolnej. 
I tak wycieczki szkolne, Uczące coi.aj-
mniej 10 dzieci, płacą tylko 28 procent 
taryfy normalnej. Ulgę tę przyznano 
również nauczycielom szkół powszech
nych, określając ich liczbę na 5 osób. 

Pozatem w okresie od 8 do 22 
lipca urządzono 
dwa tygodnie bezpłatnych przejaz

dów dla dzieci. 
Dzieci muszą jednak jechać z opie
kunami. Urządzono więc to w ten 
sposób, że każda osoba dorosła,, ku
pująca normalny bilet II i III klasy 
pociągów osobowych, 
ma prawo wziąć ze sobą bezpłatnie 

czworo dzieci. 
Tę ulgę wprowadzono w tym 

celu, by umożliwić dzieciom odby
wanie wycieczek letnich. A prócz 
tego d'la dzieci, wyjeżdżających na 
kolonję le tnie, przyznano 85 pro
cent ustępstw z biletów. 

Przy wprowadzeniu ulg pomyślano 
również o sportowcach, przyznając ulgi 
na przewóz motocykli kolejami. Za prze
wóz pojedynczych motocykli płacić się 
będzie irjrezałtem 5 J^tOJzto^yt^taaś za 
motocykle z wózkami 10 i 20 złotych. 
Niższa stawka odnosi się do odległości 
do 150 kim., a wyższa — ponad 150 kim. 

I wreszcie przyznano ulgi pielgrzym
kom religijnym do Częstochowy, Wilna 
i Kalwarji Zebrzydowskiej. Zniżki tutaj 
są bardzo poważne. Nprz. grupa 200 pąt
ników korzystać będzie z ulgi, płacąc 
tylko 40 procent za bilety. (i). 

R o s z c z e n i a p r a c o w n i k ó w 
ute&mą przedawnieniu po trzech latach. 

Można zawierać umowy z pracodawcą na całe życie. — „Kodeks 
zobowiązań" wprowadza szereg niezwykle ważnych postanowień 

dla pracowników umysłowych. 

do ] £ 
£ się codziennie w godzinach od 8 
£j_W soboty od 8 do 14. 
'•'Illlll! 

ąc'-
omniana 

a le s tyny ' ' 
f*-y LEKARZ-DF.NTYSTA 

F- KOPCIOWSKA orzvimuie» 
-1 w domu orzv ul icy 

o ś c i " 
:y" 

i II ScH 

Ort , _ teł. 232-55 
j» . w l e czn icy 

P i o t r k o w s k a 294 
(przy Górnym Rynku). w oy|n 

w pyjarfl 

II. , D i a " { | 

Z dniem 1 lipca zaczął obowiązywać 
t. zw. Kodeks zobowiązań, który wpro
wadzą doniosłe zmiany do umów o pra
cę pracowników umysłowych. 

Nie wszystkie postanowienia tego 
kodeksu dotyczą pracowników, zatrud
nionych w przemyśle, handlu i biurowo
ści. 

Wobec tego jednak, że zmiany są 
bardzo interesujące, przytoczymy nie
które z nich, posiadające największe zna 
czenie. 

A więc przedewszystkiem nowy ko
deks wprowadza 

możność zawierania umów na całe 
życie, 

co dotychczas było niedopuszczalne. 
Specjalny przepis ustala nadto, że w ra
zie zawarcia takiej umowy, względnie 
zawarcia umowy na dłużej niż trzy 
lata — 
umowa może być po trzech latach roz

wiązana 
przez pracownika za sześclomleslęcz-
nem wypowiedzeniem. Pracodawca ta
kiej umowy rozwiązywać nie może. 

P rzy zawieraniu umów zbiorowych 
— według kodeksu — umowa taka wią
że obie strony, które układ zawarły, a 
w wypadku, gdy umowę zawierał zwią

zek zawodowy, lub gospodarczy — wią
że ona wszystkich członków organiza
cji, która umowę zbiorową podpisała. 

O ile niezależnie od umowy zbioro
wej, poszczególni pracodawcy lub pra
cownicy chcą zawrzeć umowy indywi
dualne — umowy takie są ważne tylko 
wówczas, gdy są korzystniejsze dla pra
cownika od umowy zbiorowej. Jeśli są 
mniej korzystne — nie są one ważne. 

Następnie kodeks wprowadza 
wypłaty pensji przed terminem. 

Odnośny przepis przewiduje, że 
pracodawca obowiązany jest do zapła
cenia pracownikowi, znajdującemu się 
w potrzebie, wynagrodzenia przed ter
minem płatności za pracę już wykona
ną (zaliczki) jeśli może to uczynić bez 
szkody dla siebie. 

W sprawie przedawnienia kodeks 
postanawia, że po upływie trzech lat 
ulegają przedawnieniu wszystkie rosz
czenia pracownika z tytułu wynagro
dzenia za pracę, godziny nadliczbowe i 
zwrot poniesionych; wydatków, tudzież 
należności pracodawców, z tytułu u-
dzielonych pożyczek pracownikom. 

Znaczy to, że pracownik powinien 
przed upływem trzech lat zgłosić swe 
pretensje, tak samo jak pracodawca 

przed upływem trzech lat może ściąg
nąć pracownikowi udzieloną mu pożycz
kę. 

I wreszcie ważne jest postanowienie 
dotyczące przejścia przedsiębiorstwa 
w inne ręce. W tym wypadku, w myśl 
nowego kodeksu, 
nowy pracodawca obowiązany jest u-

szanować te umowy 
o pracę z pracownikami, które zostały 
zawarte z poprzednim pracodawcą. 

Oto najważniejsze postanowienia no
wego kodeksu zobowiązań. Sprawę ur
lopów, terminu wypowiedzenia, wyna
grodzenia za godziny nadliczbowe i t. d. 
regulują nadal dotychczas obowiązu> c p 
ustawy. (1)! 
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Dzięki genjalnym odkryciom Curie-Skłodowskiej udało się podjąć -wal* 
kę z rakiem, najgroźniejszą chorobą trapiącą ludzkość. 

\m naszej genialnej rodaczki 
Śmierć naszej genialnej rodaczki Cu

rie Skłodowskiej wywołała wielkie 
wrażenie 1 szczery żal na całym świe
cie. 

Skłodowska urodziła się w Warsza
wie w roku 1867. Była ona najmłodszą 
z 5-clorga dzieci Bronisławy z Bogu-
skich i Władysława Skłodowskiego. 

Matka, kobieta o dużem wykształce
niu, przełożona pensji w Warszawie, oj
ciec — profesor gimnazjalny, wykłada
jący matematykę i fizykę. Matkę stra
ciła Marja Skłodowska bardzo wcześ
nie, w dziewiątym roku życia, to też 
na Umysłowość jej wpływ decydujący 
wywarł ojciec. Naukę szkolną zaczęła 
Marja Skłodowska na pensji pani Si
korskiej, po roku zaś przeszła do gim
nazjum, które ukończyła ze złotym me
dalem, mając lat 15-cle. Brak środków 
materialnych nie pozwolił jej wyjechać 
zagranice dla prowadzenia studjów uni
wersyteckich. Kilka lat musiała spędzić 
W Warszawie, jako nauczycielka, uzu
pełniając jednocześnie swą wiedzę, 
zwłaszcza w zakresie matematyki I fi
zyki. 

Dopiero- w roku 1891 zapisała sle na 
wydział fizyczno-chemlczny w Sorbo
nie. 

Pierwsze lata studjów 
w Paryżu 

Trzy lata studjów na uniwersytecie 
paryskim, to jak w rodzinie żartobliwie 
mówiono „epoka heroiczna" w życiu 
Marji Skłodowskiej. Już w roku 1892 
uzyskuje, jako pierwsza licencjat fizycz 
no-chemiczny, a w rok potem licencjat 
matematyczny. "'T 

W trzecim roku studjów warunki 
materjałrie jej poprawiły się nieco, gdy^ 
uzyskała skromne stypendium. Pienią
dze te jednak uważała za własność pu
bliczną, za pożyczkę zwrotną, dlatego 
też z najpierwszego swego zarobku o-
deslała całą kwotę. W trzecim roku 
studjów poznaje u swoich znajomych 
przyszłego swego męża Piotra Curie. 
Był on wówczas profesorem w tech
nicznej szkole fizyki miasta Paryża, 
wybitnym już uczonym, mającym za 
sobą szereg pierwszorzędnych prac 
naukowych. Przyjechawszy do kraju w 
roku 1894 po ukończeniu studjów nie 
znalazła w nim możności dalszej pracy 
naukowej. Bramy uniwersytetów krajo
wych stały przed nią zamknięte. 

C rre-Skłodowska 
wyrzeka się korzyści 

materialnych. 
Po, wakacjach więc powróciła do 

Francji. W lipcu 1895 roku odbył się 
ślub jej z Piotrem Curie. Rozpoczyna 
się życie wspólne, poświęcone wytężo
nej pracy naukowej, znaczące swój 
bieg w coraz to nowych wspaniałych, 
nieprzeczuwanych zdobyczach. 

Na jesieni 1897 roku urodziła się 
państwu Curie córka Irena, a w kilka 
lat potem druga Ewa 

ka o silne] promieniotwórczości I posta
nawia wydzielić go z rudy uranowej. 

Jest to myśl twórcza, oryginalna 
Marji Skłodowskiej, jest to teoretycznie 
dokonane 

ODKRYCIE POLONU I RADU. 
Następuje teraz wspólna praca Marji 
Skłodowskie] z mężem nad wydziela
niem ciał poszukiwanych, 
UWIEŃCZONA W LIPCU 1898 R. 
WYODPEBNIENIEM ZWIĄZKU PO

LONU, A W GRUDNIU RADU. 
W roku następnym odkrycie t. zw. pro
mieniotwórczości indukowanej. W roku 
1900 stawia Marja Curie wraz z mężem 
hypotezę transformacji - przemian ato
mowych pierwiastków. Od roku 1904, 
otwiera się we Francji pierwsza wy
twórnia przemysłowa radu „Armet ode 
Lisie", pracująca według wskazówek 
Curie. 

Marja Curie zajęta jest głównie o-
czyszczaniem dostarczanego przez fa
brykę t. zw. taru radonośnego i otrzy
mywaniem coraz czyściejszej soli ra
dowej. 

W roku 1902 ma ona jeden decy-
gram chlorku radu, stwierdza jego włas
ne widmo i określa jego ciężar atomo
wy. Indywidualność chemiczna radu zo
staje niezbicie udowodniona. 

Praca ta stanowi, przedmiot jej tezy 
doktorskiej. 

W roku 1907. już po śmierci męża o-
kreśla ponownie ciężar atomowy, 
W ROKU 1 9 1 0 OTRZYMUJE RAD ME

TALICZNY. 
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Skłodowska-Curie — kierownictwo pra- j w darze przez kobiety amcrykańskiCj^' . W y 

cowni przy tej uczelni. Dnia 10 czerw-; dla jej instytutu paryskiego. adczeniar 

Lecznicze działanie 

sławne iest na całym świecie. 

. .Matzo.nko.wie. .Curie 
u szczytu sławy. 

— Ilt/ll<łtnt»;rt OH v n i - . i v i ; r n w l ffin 
W tymże roku wydaje 2-tomowe 

dzieło „ciała promieniotwórcze". Od
krycie radu stawia małżonków Curie u 
szczytu sławy. M. in. odznaczeniami, 
otrzymują oboje wspólnie z Beucquere-
lem nagrodę Nobla. Piotr Curie otrzy
muje katedrę fizyki w Sorbonie, a Marja 

ca 1906 roku Piotr Curie, powracając 
z posiedzenia naukowego dostał się 
pod koła wozu ciężarowego. Uderzenie 
w głowę miażdży mu czaszkę. Marja-
Curie opanowuje nieszczęście nadludz
kim wysiłkiem woli i pozostaje na po
sterunku. Musi objąć katedrę fizyki w 
Sorbonie po mężu, prowadzić dalsze 
prace naukowe, utrzymywać na wyso
kim poziomie pracownię, a przytem zaj
mować się wychowaniem i wykształce
niem dzieci. Zdumiewająca moc charak
teru i niespożyta potęga woli pozwala
jąca Marji Curie podołać zadaniu. Pra
ce naukowe przynoszą jej znów szereg 
odnaczeń i nagród. 

Praca w czasie wiel
kiej wojny. 

W roku 1913 rząd francuski wznosi 
dla niej instytut radowy i Marja Curie 
dostaje nareszcie własną pracownię, na 
którą mąż jej czekał napróżno całe ży
cie. Przychodzi wielka wojna. 

Marja Curie choć przemęczona i 
chora staje do służby dla swej drugiej 
ojczyzny, stwarzając automobilowe am
bulanse radjologiczne, które sama pro
wadzi na front. 

Własneml rękami montuje szereg 
tych ambulansów i organizuje oddziały 
rentgenologiczne w szpitalach w pobli
żu frontu. Wraz z córką uczy lekarzy 1 

personel pomocniczy, sama osobiście 
bada przeszło tysiąc rannych. W dru
giej, polowie wqjny, tworzy w Paryżu 
szkołę radiologiczną! która dostarczyła 
szpitalom lSO^Dprnocn^CZYJC ;̂ s i j , ^ ^ -
cybn. .. 

W roku 1921 Marja Curie zostaje 
wraz z córkami zaproszona do Amery
ki, gdzie przyjmowana owacyjnie przez 
sfery rządowe 1 obywatelskie, otrzymu
je z rąk prezydenta Stanów Zjednoczo
nych Hardinga gram radu, złożony jej 

r a d u . z staros 
"rzędnie; 

Jedną z najbardziej radosnych ni 
spodzianek, jaką Marji Curie Skłodov'|ij| 
sklej zgotował los na polu jej odkry»0 P O 
naukowych — to działanie lecznicze t*-, został, 
du, szczególnie działanie na stiaszflł. -
chorobę, trapiącą ludzkość na raka. t i (

w dniu 
ziściło się obok naukowego drugie wsp^^Połudn 
ne marzenie obojga małżonków — nw Wybucl 
rżenia humanitarne. 

Przywiązana zawsze do kraju urz«r? 8°d-zii 
czywistnlły się jej marzenia patrjotycJ>r0Zaru \ 
ne, gdy Polska odzyskała niepodległość Adolf 
Marja Curie pragnie, aby naród polsn ul. V 
dotrzymał kroku innym w dziedzinie z<r stal, jak 
byczy ogólnoludzkich i dlatego p o l a c h o 
czas pobytu swego w roku 1921 w Waff Przy r 

szawie przyjmując przedstawicielki st«°siadają 
warzyszeń kobiecych, które mianował?1 i na i 
ją członkiem honorowym, zwróciła SIMZORICGI 
do nich z gorącem, wezwaniem, abjenosi się 
stworzyły rzecz jej sercu najmilszą: ifljPo k r < u i 
stytut radowy, poświęcony nauce i Iecft>ddzia} u 

nictwu. 

U c z c z e n i e z a s ł u g 
w P o B s c e . 

Jeszcze, 
P"y pk 

l r b iarnia J*i 45. 
Powstaje pod honorowem przewód Ogje^ 

nictwem Marji Skłodowskiej-Curie to i)rz e r z!. 
warzystwo instytutu radowego jej imi*zartii n / 
nia, które zajęło się realizacją pla«i lj| Q i l 
stworzenia takiego instytutu w Wafjry w 

sza wie.- Towarzystwo to uzyskało Ąnr?,, „, 
rządu' plac przy ul. Wawelsk ie j l 5 L g . - U J 
inćzęło zbierać potrzebne'środki. W.róly^ j ° 

Iszczę ku 1924 powstał w Warszawie komW 
daru narodowego dla Marji Skłodo^1 

skiej-Curie. 
Zaczęto 

i i ewys 

budować w roku 1926. Pr^Ag 
rciu rządu, samorządów, m*' " *_ 

Proklamowanie niepodległości Filipin 
Państwo, w którem mieszka 50 narodów. 

im rodzaju układ społeczno-narodowoś-
ciowy, woydrębnić można zgrubsza czte 
ry zasadnicze grupy, które odegrały de-

W najbliższych dniach odbędzie się 
w stolicy Filipin — Manilli niezwykła u-
roczystość. Nastąpi bowiem uroczyste 
proklamowanie uroczystości, stanowią
ce końcowy etap stuletniej walki o nie
podległość wysp Filipińskich. Copraw-
da całkowita likwidacja protektoratu 
Stanów Zjednoczonych nastąpić ma do
piero za 10 lat t. j . w lipcu 1934 r., ale 
już od najbliższych tygodni nastąpi stop
niowe przejmowanie szeregu agend 
przez uzyskujące swą niepodległość 
państwo. 

A jest to kraj pod względem warun
ków narodowościowo-społecznych co-
najmniej ciekawy. Nie są bowiem Fili
pińczycy jednolitym narodem o wspól-

Małżonkowle Curie w wysoklem p o - r n y m ^ y k u , wspólnej rellgji i 50 naj 
fęclu o dostojeństwie nauki postanowił ' r 0 zmaitszych zupełnie odrębnych pod 
zgodnie wyrzec sle wszelkiej korzyści 
materialnej ze swoich odkryć. W roku 
1897 Marja Skłodowska-Curle wydala 
pracę o „własnościach magnetycznych 
Stali". 

W tymże roku postanawia zająć się 
badaniami w dziedzinie promieni wy
dzielanych przez związki uranu. 

W wyniku owych badań ustala fakt, 
źe promieniowanie uranu Jest własno
ścią atomową tego pierwiastka. Jedno
cześnie odkrywa własności promlenlo-
wórcze toru. 

Teoretyczne odkrycie 
radu. 

W rezultacie prac nad radioaktywno 
ścla wszystkich znanych pierwiastków 
stawia hypotezę 

względem narodowościowym części 
społeczeństwa. Nie będzie zbytniej prze
sady w twierdzeniu, że na tym niewiel
kim skrawku ziemi reprezentowane są 
niemal wszystkie rasy świata, wysła 
wiające się w przeszło 30 językach. 

Wreszcie i układ religijno-wyznanio 
wy w tem państwie jest niecodzienny, 
gdyż znajdujemy tam wszystkie religię, 
poczynając od chrześcijaństwa, aż do 
murzyńskiego retyszyzmu. 

Analizując głębiej ten jedyny w swo 

cy dującą rolę w historji rozwoju ruchu 
niepodległościowego Filipin. Są to Hisz
panie, Chińczycy, Japończycy i Mulaci. 

Hiszpanie stanowią dzisiaj pod wzglę 
dem ilościowym niewielki odsetek lud
ności. Wspaniała jednak historyczna 
przeszłość i zdobywczy imperjalizm 
umożliwi} elementowi hiszpańskiemu u-
trzymani ew swych rękach całego sze
regu pozycyj w najważniejszych dzie
dzinach życia gospodarczego. W ich rę
kach skupiają się jeszcze potężne wpły
wy na terenie finansów i przemysłu. 

Najsilniej pod względem liczebnym 
reprezentowani są Chińczycy, których 
przyrost naturalny jest blisko 4-krotnie 
wyższy, aniżeli wszystkich innych na
rodowości, zamieszkujących na Filipi
nach. Stanowią oni jednak tak, jak ongi, 
w okresie wspaniałego rozwoju koloni
zacji hiszpańskiej, tanią siłę roboczą. 
Mulaci zajmują stanowisko bardziej 
zbliżone do Hiszpanów. Najbardziej za
gadkowo kształtują sie wzrastające sta
le wpływy Japończyków, które mogą 
być groźne dla wpływów i prestiżu 
U. S. A. na Filipinach. 

dużem poparciu 
gistratu miasta Warszawy, instytucji 
finansowych, zrzeszonych organizac5\ved, 

kobiecych, wreszcie osób prywatnyWeje 
zdołano zebrać mlljon dziewięćset zioj^o - ?l 
tych t J. tyle, ile kosztowała budo^fj .w«ch 
4-ch pawilonów, tworzących całość l^ i e 6

n i c h 8 

stytutu. Zabrakło jednak na urządzen^j,^. . 
wewnętrzne. Towarzystwo insty tut|eg0 

radowego musiało zaciągnąć dług z i ł Pomi e $ c 

tych 500 tysięcy. Jeden gram radu, w a j k ^ s , 0 

tości ponad pół mlljona zł. ofiarował c

r "' a t ^ 
Skłodowsklej-Curle, grupa przjfw ^ 0 " y 

p i c h 

l iczbę 

Marji 
jaciół dla Instytutu warszawskiego"™ i 6 

Dział medyczny instytutu rozpoczął pr* 'ciotek 
cę w styczniu 1932 r., a uroczyste P^e^Y 
święcenie zakładu, już pracującego, " i n i c h . 0 u 

które przybyła jego wysoka protektof y ro'ku 

Ika Marja Skłodowska-Curie oraz ii ji osób, 
rektor paryskiego Instytutu radowe? {j 25.2o5, 
prof. Regaud, nastąpiło 29 maja tego j j j 2 - 3 9 6 

roku w obecności pana Prezydenta Rzf 
czypospolitej. 

O s t a t n i e c h w i l e . 
Od kilku tygodni Marja Skłodowsk* (n) j . 

Curie przebywała w sanatorium Sa^e? ] ( a n ' 
cellemoz w pobliżu SaUanches w Gójf Drzy i 
nej Sabaudji, nie przerywając zresflj tostyki 
łączności ze światem naukowym w P^lącu < 
ryżu. Ni r a d 

Przez śmierć wielkiej uczonej P0!Tv,?2asl 
skiej schodzi ze świata osobistość, ktjLjJ' dni 
rej nazwisko, związane jest z najwiCT? było 
szemi odkryciami naukowemi ostatiij^zień ; 
go wieku. Poza katedrą w Sorbonie piJry2 rą( 
stowała ona godność członka akadcny^k w 
medycyny i dyrektora instytutu RADJP' insta 
wego. Nagrodą Nobla odznaczona !>y'| rnimo 
dwukrotnie. 

C A S I N O 
D z i ś i dni następnych 

lDziś pooz. o g. 4-oJ. Ceny zniżone od 1,09. gr. 

Arcyzabawna komedja muzyczna t iycla stndenterli paryskie] p. t. 

„PARYSKIE SZALEńSTWA" 
w roi. gł . CHARLES f A R R E L L CHARLES R U O G L E S . MARGUER1TTE CHURCHILL* 

"mana ( 

aukc 1 
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jedzie do Gdańska 
musi posiadać dowód. 

gfp) Wobec wzmożonego obecnie fu
turystycznego z Łodzi nad nasze 

rze i masowych przejazdów przez 
^ S l l , ' u r z ^ d wojewódzki w Łodzi 

^Pominą, że stosownie do umowy 
- gdańskiej przy wjeździe na te-

orjum Wolnego Miasta wymagane 
oowody osobiste, stwierdzające oby-
'cistwo polskie. 

' P ł o d a m i taklemi są: 1) dowody o-
/kańskimi j . w y d a n e P r z e z zarząd miejski 

pjdnie zarząd gminy, opatrzone za
soleniami obywatelstwa polskiego, 

i n s e k - ° y ° d y osobiste dawnego typu w po 
l , , r e P książeczek, wydane do roku 1928 

F z starostwo grodzkie i 3) legityma-
, ,. I U r z ednicze i wojskowe, (p). 

/ch ni*| 
k S K w pożary w fabrykach 
HIMS z o s t a * y S 2 y b k 0 u 9 a s z o n e -
raka. t O ^ dniu wczorajszym w godzinach 
ile wsp0 c ' dPohidniowych niemal równocześ-
r _ wybuchły dwa pożary w fabry 

iju u r z ^ Rodzinie 11 wyruszył II oddział 
trjotyclP 0 zaru w przędzalni zarobkowej fir 
dległośt Adolf H. Daube, mieszczącej się 
ri polsC ul. Wólczańskiej 128/130. Ogień 
zinie zdji[s|al, jak większość pożarów w przę 
sgo pod" n i a ch. od zbytnio iskrzącejro się mo 
w Waff P/zy maszynie. Od iskrv zajmuje 

ielki st<v0siadający na wszystkich orzedmio-
anowalf1 i na maszynach kurz z surowca 
óciła sadzonego j p 0 z a r w krótkim czasie 
im, aMjnosi S i ę n a towar, 
ilszą: łrjPo krótkiej pracy ogień został przez 
ce i lecfddziai ugaszony! 

Jeszcze, gdy strażacy byli przy pra-
i n / i l P r z y

 Pierwszym ogniu, wybuchł po-
l u 9 . ".Rodzinie 11 z minutami w firmie 

"•nia Zarobkowa" przy ul. Li-

DrzewoJjOgien p o w s t a , w s u s z a r n | \ ofomie-

' li[\e:^(«J5 r z e r zuciły się na nagromadzone w 
ii 53 W półfabrykaty. Na mieisce przy 
w Waf r o d d z i a ? 1 p o k r 6 t k i m " a s i e I l< 
cknłn OFL w m ^ d z y c z r \ s le . ,poyv , f f ) .4 ł ( , z pra r, 

ki. W H u ° " , e n został ugaszony." - n <r 
; komitCip 0 D U wypadkach straty nie zosta-
Skłodo^ 5 C 7 e u s t a l one , są jednak stosunko-

"'ewysokie. (g) 
J26. Prz Ac 
dów, it*** 
nstytudi 
ganizacro e ( J , 
^watliyCMcje -u o s ' a ^ n ' c ' 1 obliczeń, na tereni* Polslcł 
.fłcpł 7ł0r/czo więzień, w tem 4 zakłady wycho-

/ i , : * Poprawcze. Na terenie wo|. central-
budotflt ! wichodnlch znajduje się 81 więzień, w 

^ ł O Ś Ć - n , C l > 8 5 . n r a , -u, r , o ł . . / 1 n i o w v r ł l 1flf) 

W z r o s t b e z p ł o d n o ś c i w E u r o 
We Włoszech wypłacane są premje za liczne potom 

stwo.—Katastrofalny spadek urodzin we Francji 
W słynnem włoskiem uzdrowisku 

Salsomaggiore odbył się przed kilku dnia 
mi zjazd ginekologów, poświęcony cał
kowicie zagadnieniu, który ma znacze
nie nietylko pod względem medycznym 
ale i społecznym: spadkowi narodzin 
dzieci w Europie. 

Wiadomo, że we Francji spadek na
rodzin dzieci jest niemal katastrofalny. 
W Italji obserwujemy to samo i stąd wła 
śnie wypływają te wielkie premje, któ
re wyznacza Mussolini dla rodzin, mają
cych liczne potomstwo. 

Za każde dziecko, ponad cztery, pła 
ci się we Włoszech 3000 lirów. A rów
nocześnie nakładane są wysokie podat
ki na kawalerów. W innych krajach wi
dzi się to samo zjawisko. Nic dziwnego 
więc, że zwołano specjalny, międzynaro
dowy zjazd ginekologów, który mial ob
szernie i wszechstronnie omówić to za
gadnienie. 

I rzecz ciekawa. Na zjeździe, w któ
rym wzięli udział najwybitniejsi lekarze 
Europy, zwrócono uwagę na fakt bar
dzo znamienny: pomijając przyczynę 
zmniejszenia się narodzin dzieci wsku
tek warunków socjalnych rodziców, ale 
zmniejszenie to wywołane jest, jak 

twierdzą uczeni, wzrastająca coraz bwisacyjną. Okazało się że również choroby 
dziej bezpłodnością ludzi w Europie. 

Obecni na zjeździe lekarze twierdzili 
nadto, że bozpłodność jest chorobą nie
tylko fizyczną ale i duchową. I dlatego 
właśnie jest ona całkowicie, przy zasto
sowaniu pewnych środków, uleczalna, 
Prof. Cova, wybitny ginekolog włoski, 
twierdził, że przez całe swe życie badał 
wszystkie rodzaje bezpłodności, zarów
no u kobiet jak i u mężczyzn i przyszedł 
do przekonania, że niema takiego rodza
ju tej choroby, której przy pomocy chi
rurgii względnie innych działów medy
cyny nie można byłoby wyleczyć. 

Najczęściej lekarstwa na bezpłod
ność poszukują kobiety. Utarło się prze
konanie, że bezpłodność jest choroba, 
typowo kobiecą. Tymczasem przedsta
wiciele nauki na kongresie w Salsomag 
giore wyszli z zupełnie innych założeń: 
stwierdzili oni, że przeciwnie, w 60 pro
centach wina bezpłodności pada na męż 
czyzn, a w 40 procentach tylko na ko
biety. 

Przyczyną męskiej bezpłodności, 
twierdzą lekarze, są przeważnie przeby
te niegdyś choroby weneryczne. Ale 
stwierdzono przytem również rzecz sen 

w Polsce. 

85, oraz w woj. południowych 180 
r z ą d z e n W ł U n ( 

J ł ! , S l ^ I 7 ( | e n n J i r ' ? 8 i e n ' a w woj. "centralnych 1 wschod-
dłUg Z i ł P o ł c i e mogą 18,891 więźniów w zachód 

l ' \ v / - ° . oraz w południowych 11.438. 

instytUtiego",'!!}'*. obliczone są na 38.904 więźniów, 

Echa krwawej eksmisji. 
Życiu właściciela domu nie grozi już 

niebezpieczeństwo. 
Donosiliśmy w dniu wczorajszym o 

krwawej eksmisji, jaka rozegrała się 
onegdaj w domu przy ul. Abramowskie-
go 11, w mieszkaniu Wacława Dankego 
W chwili, gdy przybyły wraz z komor
nikiem i właścicielem domu — Józe-
ferh. Ciesielskim — l e k a r z ^ r . Rostkow-
«kł kończył badanie rzekomo chorej 
Leokadji Danke — jej mąż Wacław na
gle dopadł Ciesielskiego i zadał mu no
żem dwa ciosy w plecy. Cieślewski, któ 
ry próbował ratować się ucieczką przez 
okno — pokaleczył się ciężko, poczem 
padł zalany krwią na podłogę. 

Wywiązała się walak pomiędzy ko
mornikiem i lekarzem z jednej strony, a 
małżonkami Danke i ich 8-Ietnim synem 
z drugiej strony, którzy za wszelką ce 
nę pragnęli dobić ciężko rannego Cie

ślewskiego. Dopiero przy pomocy nad 

biegłych sąsiadów 1 zaalarmowanego 
najbliższego posterunku udało się roz
broić Danków. 

| Cieślewski przewieziony w stanie 
ciężkim do szpitala, poddany został do
kładnemu ^^ani t t^ rzez-c ł r i ruryar r r tóry 
|jtón jegp^eijajl:fr«raw,<&iej»;poważny, 
jednak nie beznadziejny. Po nałożeniu 
opatrunków ofiara bestialskiej napaści 
całej rodziny pozostaje nadal w szpi
talu. 

Jak się dowiadujemy w stanie Cie
ślewskiego zaszła w ciągu dnia wczo
rajszego pewna poprawa, tak że życiu 
lego już nie zagraża niebezpieczeństwo. 
Wacław i Lcokadja Danke osadzeni zo
stali w więzieniu, gdzie zostali już prze
słuchani przez przedstawiciela władz. 

(g) 

wewnętrzne, zapalenie wyrostka r°bncz 
kOwego lub kiszek, m°że spowodować 
trwałą bezpłodność. 

Co się tyczy kobiet — bezpłodność 
u nich*jest następstwem niedostatecz
nych warunków higienicznych we wczes 
neon dzieciństwie. Dziedzicznej bezpłod
ności niema. U mężczyzn winę za nią 
ponoszą oni sami, u kobiet — rodzice, 
którzy we właisciwym czasie zbyt mało 
zwracali na swe dziecko uwagi. 

Uczestnicy zjazdu omawiali również 
kwestję bezpłodności, świadomej. 

— Jestem bezwzględnym zwolenni
kiem regulacji urodzeń — mówił głośny 
uczony prof. Bertagnoni — ale jestem 
też bezwzględnym przeciwnikiem do
browolnej małżeńskiej, bezpłodności, 
wypływającej wyłącznie z egoizmu. 

Egoizm ludzi dorosłych, którzy nau
czyli się „bać dziecka" jest wręcz stra
szny. 

Temu właśnie, nauka powinna prze
ciwdziałać. Nie wolno lekarzowi odmó
wić porady zapobiegawczej, gdy warun
ki społeczne istotnie nie pozwalają na 
większą ilość dzieci. 

Medycyna chwali się tem — mówił 
dalej prof. Bertagnoni — że zdołała 
zmniejszyć śmiertelność. Ale to zmniej
szenie śmiertelności będzie wkrótce te
oretyczne, albowiem zmniejsza się ilość 
zawieranych ślubów, zwiększa się dob
rowolna małżeńska bezpłodność i zmniei 
sza się w katastrofalnym stopniu ilość 
urodzeń. 

Z tem powiną walczyć współczesna 
medycyna, aby regulacja urodzeń w spo 
łeczeństwie odbywała się w myśl zdro
wych zasad. Przyrost naturalny ludnoś
ci powinien posiadać pewne granice, a 
zdrowiej będzie jeśli, więcej clzieci p ł o - , , 
dzić będą ci, którzy są w dobrych wa-
runkach matenalnych. , v t t ^ i ^ m 

i ł e .haeła stały 6 i ę podała waijeźełusu 
międzynarodowego rja«du- lekarzy'-w 1 - • 
Salsomaggiore, przyczem rezolucję tę 
przyjęto, jako zasadę, mającą być n-o-
pagowaną we wszystkich krajach Euro-

* a 

f i a r o w a i r ^ . ! l a t y Pracy posiada 116 więzień, ogólna 
ipa prZ) w woi n y „ w y " 1 ? 1 ^ wynosi 292, w tem 
awskiegtfnich / ' ^ r a l n , y c i l w » c . n , > d n l c h - 7 8 w 

A64 w południowych. 
JCZął prj Jb jo tek więziennych istnieje 130. w tem 67 
Zyste V\rf „ Y ^ i - centralnych 1 wschodnich, Zl na 
ącegO, A inici,, n i ° w y c h 1 4 2 n a t e r e n l e w ° ł - z a " 
j r o t e k t o i j p ', ' 
oraz djH Ó2b w f* ł y n l i c z - b a w,ł«ź

l

n,6w

L r n o l l u 

mrlmirPlT » ?5 ink U m w w 0 • centralnych 1 wscho-
radOWtS b 25.205. w zachodnich 8.850, oraz południo-
łaja tegO . } i \ ź ^ , Liczba więźniów 
enta Rz«I * b c m i e i 8 c o 19 proc 

Dwie ulice uzyskały połączenie tramwajowe 
Dzlć nasif«ii»i uruchomienie prie-

dłuftonych lani i f . 

przewyższała 

radioabonentów 
wzrasta . 
wynika ze sporządzonej 

le. 
todowsKMp) j a k 

j u m r>M k a"celarję oddziału radiofoniczne 
" wzy urzędzie pocztowym Łód* L 
,^ , s t yk i za miesiąc czerwiec rb., w 

ym w I f siącu tym zarejestrowano 242 no-
i ( / ' n radjoabonentów, podczas gdy w 

zonej p o ! u , f Z a s l e dwlo 202 abonentów. 

W dniu wczorajszym specjalna ko
misja techniczna, w skład której weszli 
przedstawiciele zarządu m. Łodzi oraz 
dyrekcje tramwajów miejskich doko
nała przyjęcia nowowybudowanych 
przedłużeń linij tramwajowych na ul. 
Narutowicza do Zagajnikowej oraz na 
ul. Łagiewnickiej do Juljanowa od Jul-
Janowa do ul. Biegańskiego. W skład 
komisji wchodzili komisarz rządowy 
inż. Wojewódzki, naczelnik wydziału 
przedsiębiorstw miejskich inż. Brzozow
ski, naczelnik Wydziału budownictwa 
inż. Rybołowicz, naczelnik oddziału ko 
munikacji inż. Sztolcman, prezes rady 

i t o ś ć.' l̂Łfo K d l l i u 1 c z e r w c a rb. zatejestrowa-
- n a ^ V 1 ^ L<y)° ogółem 21.002 abonentów, zaś 
' 0 5 a t n K ń 1 l i p c a liczba ta wzrosła do 
bonie piW"-^ 
akadern Jak radjoabonentów. 

Wynika z powyższego, liczba o-L 1 ,inP V . Muwyzszego, uv;»ua u-
tutu radj* instalujących u siebie radioapara-
zona bv] "umo okresu letniego, stale wzra-

Pzi* 

cc 
JPCHILU 

k tt^.^ey dyżuruje następu|ące apteki: -
Rnnn. T . ? i w e b r a ( P l n c Wo-lnotcd 2), Sukc. 3. 
imana (Młynareka 1), W. Daniclccklego (ul. 

& P l£k ł- P"=l™ana ( C e g i e l n i a 
KC. e Wóicicklcgo (Napiórkov/sktego 27). 

nadzorczej K. E. Ł. dyr. Ullman, adw. 
Oołkont, dyr. Ring 1 inż. Wróblewski. 

Komisja wsiadła do specjalnego wa
gonu i przejechała po nowowybudowa
nych odcinkach. Linia zbudowana na ul. 
Narutowicza do Zagajnikowej wynosi 
570 metrów, zaś na odcinku od Łagiew
nickie] do Biegańskiego — 1750 metrów. 

Ponieważ komisja uznała, że obie 
Hnje mogą już być oddane do użytku pu
blicznego, dziś od rana rozpoczyna sie 
na tych torach normalny ruch tramwa
jowy, przyczem na u l Zagajnikowej kur 
sować będą tramwaje nr. 2 1 7, zaś na 
ul. Łagiewnickiej — nr. 5. (i). 

Krwawy dramat miłosny w Warszawie. 
Śmierć dwojga osób kochających się 

bez wzajemności. 
Warszawa, 4 lipca. 

Onegdaj rozegrał się w Warszawie 
k rwawy dramat miłosny. Kelnerka z 
chłodni przy ulicy Świętokrzyskiej, 19-
letnia Stanisława Halina Swiderska, 
znała od dwuch lat młodzieńców, 21-
letniego Michała Jana Łuksenburga, o-
raz 20-letniego krawca, Stanisława Ku
jawiaka. Pierwszy zakochał się w Swi
derskiej nazabój, lecz młoda panna by
ła obojętna na jego zaloty, wszystikie 
swoje uczucia oddając Kujawiakowi, o 
co Luksenburg był bardzo zazdrosny. 

Wczpraj udała się rJo rodziców Luk 
senburga, gdzie synowi ich zabrała re 
wolwer, poczem pobiegła do swego 
sublokatorskiego mieszkania przy ulicy 
Wroniej 21 i tam wystrzałem w skroń 
odebrała sobie życie. Świadkiem samo
bójstwa był Luksenburg, który ucało
wawszy zwłoki ukochane], pobiegł do 

swego mieszkania przy ulicy Emilii 
Plater 20, gdzie postrzelił się w skroń. 
Oboje skonali po przewiezieniu do szpi
tala Dz. Jezus. 

Oszuści zbierają 
datki 

na związek podoficerów rezerw 
w Samborze. 

Poważniejsze Instytucje i firmy lód ! 
kie obchodzą jacyś dwai młodzieńcy, 
legitymujący się upoważnieniem Związ
ku Podoficerów Rezerwy w Sarnborzr 
i wyłudzają dawki na świetlico tegdS 
Związku. 

Jednocześnie ofiarują 'figurki Mar
szałka Piłsudskiego, które cenią po !0 i 
20 złotych. Ponieważ młodzieńcy ci nic 
posiadają ani upoważnienia miejscowe
go Koła Związku Podoficerów Rezerwy, 
ani też zezwolenia Starostwa Łódzkie
go Grodzkiego, zachodzi podejrzenie, 
że są to oszuści, którzy starają się wy
ciągnąć pieniądze od naiwnych. 

Czytelników naszych ' ostrzegamy \ 
prosimy pieniędzy nie dawać w ńiewła'-' 
ściwe ręce, pamięta iąc o. tem. że w Ło
dzi budujemy DOM -"POMNIK MAR
SZAŁKA ' JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO i 
wysiłek całego społeczeństwa winien 
być skierowany w tym kierunku.-

' Oszustów należy oddawać w, ręce 
policji. 

Obozy wychowania 
f izycznego 

dla nauczyciel'. 
Warszawa, 4 lipca 

(B) Ministerstwo oświaty postano
wiło otworzyć z okazji ferji letnich 
obozy specjalne dla szkolenia 1 nauczy
cieli wychowania fizycznego. Poszcrc-
gólne kuratorja założą 9 takich obozów 
na terenie całego kraju głównie w okf-
cach górzystych, nad morzem, a w cen
trum kraju — w Puławach. , 
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N a f a l i r a d i o w e j . 
STAŁE AUDYCJE RADJOWE. 
Program radjowy jest w ten sposób 

ułożony, że w pewne dnie tygodnia o 
pewnych 6 t a ł y c h godzinach nadawane 
są audycje tego.samego typu. Oczywiście 
możliwe są w tym schemacie pewne 
przesunięcia spowodowane koniecznoś
cią uwzględnienia jakiejś ważnej aktual
ności, którą przynosi chwila bieżąca, 
ale naogół wypadki.te są rzadkie. Moż
na z całą pewnością powiedzieć, że pa
ni domu, gdy zapamięta sobie, iż we 
wtorki i w czwartki kilka minut po 1-szej 
w południe nadaje się przez radjo au
dycję dla dzieci najmłodszych, a w po
niedziałki, środy i soboty o godz. 5-tej 
po południu dla dzieci nieco starszych 
— znajdzie czas, aby o tych godzinach 
zachęcić dzieci do słuchania radja i 
wspólnie z niemi przepędzić kilka chwil 
przy odbiorniku. 

W poniedziałki i piątki radjo nadaje 
stale o godz. 6-ej po południu pogadan
ka na tematy interesujące kobiety. W 
pogadankach tych uwzględnia się całą 
skalę zainteresowań współczesnej k o 
biety. W pogadankach tych uwzględnia 
się całą skalę zaintersowań współczesnej 
pani domu, dając jej'nietylko praktycz
ne wskazówki i rady, ale również oma
wiając z nią wspólnie wszystkie st>rawy, 
w których decydującą rolę odgrywa 
współczesna kobieta. 

Nie można nie wspomnąć tutaj bar
dzo ważnych dla kobiet chwilek pań do 
mu, które nadawane są codziennie w cza 
sie porannej audycji i do których słucha 
nia należałoby kobiety jaknajbardziej za 
chęcić. W tych audycjach znajduje się 
tak dużo cennych i pożytecznych rad, 
że gdyby któraś z pań domu chciała je 
zdobyć normalną drogę, musiałaby chy
ba mieć pod ręką wielką fachową bi
bliotekę. 

KIEDY ROZPOWSZECHNI SIE U NAS 
TEN ZWYCZAJ. 

Zagranic panie domu zrozumiały już 
znaczenie radia dla siebie. Coraz czę
ściej można tam słyszeć mniej więcej ta 
kie rozmowy: „Proszę przyjść do mnie 
w ąobotę z córeczką- Wspóllriê ŝ cte 
mv radia..Ąle koniecznie o 5-tej.Tboełu-
cnowirko dla dzieci rozpoczyna się pun
ktualnie". Czy naprawdę zawsze musi
my zostawiać dzieci na opiece niezaw-
Size odpowiednich wychowawczyń? 

Dzieci lubią radjo i słuchając go za
chowują się tak, że nietylko pani domu 
nie ma z niemi kłopotu, ale raduje się, 
widząc, jak pod wpływem radja rozwija 
się ich chłonny umysł i jak wzbogaca się 
wrażliwość ich młodych 6 e r d u 6 z e k . 

RADJO W KRAJU PIRAMID. 
Dotychczasowe prywatne stacje ra-

djowe, które nadawały reklamy i p łyty 
gramofonowee, zostały obecnie przeję
te przez rząd egipski i rozpoczęły nor
malną na europejskich wzorach opartą 
działalność programową. Nowa stacja 
radjowa w Kairze została otwarta z po
czątkiem czerwca. Inna stacja radjowa 
wybudowana została na pustyni w Abu 
Zabal i pracuje z energją 20 kw. na fali 
433,9 m. Trzecia stacja, 500-watowa, 
znajduje się w Ras-el-Tim pod Aleksan
drią. Obie ostatnie stacje transmitują 
p/ogram z Kairo. 

Radjofonja egipska utrzymuje się z 
podatku, który wynosi 16 schil. za od
biornik radjowy i 1 schil. za każdą lam
pę. Ten podatek jest rozdzielany w sto
sunku 4—6 między państwo a Towa
rzystwo Radiofoniczne. Kierownikiem 
radjofonji egipskiej jest dr. Aly Ibrahim 
Pasza, doktór medycyny i rektor Uni
wersytetu w Kairo. 

Program letni t rwa od 12 do 14,30 i 
od 18 do 23.30. Oprócz tego codziennie 
w godzinach porannych przez radjo na
dawane są cyta ty z Koranu. W ciągu 
tygodnia nadaje się 14 arabskich odczy
tów, z czego niektóre dla kobiet i dzieci. 
Państwo zastrzegło sobie dziennie 20 mi 
nut programu radjowego, które wyko
rzystywane są przeważnie przez mini
sterstwo rolnictwa i przez ministerstwo 
higjeny. Oprócz tego nadaje się egipską 
i inną orientalną muzykę. Wiadomości i 
komunikaty nadawane są w trzech ję
zykach: w arabskim, angielskim i fran
cuskim: Od czasu do czasu również w 
r z y k a c h greckim i włoskim. 

1934: Nś 

Współpracownikowi naszemu 
spowodu zgonu Panu HILAREMU 

S. P. 

WELLE ROWI 

Przy otyłości stosuje się naturalną 
gorzką „Franciszka-Józefa". Żądać w ap 
i drogeriach. 

OJCAJEGO 
wyraża współczucie. 

PERSONEL Ang.Polsk. Przem. Gum. 
„GENTLEMAN" Sp. Akc. w Łodzi 

. . T E A T R 
muzyka yzju 

Panu Inżynierowi MIECZYSŁAW OWI NEUFELDOWI Dyrektorowi Sp.- Akc. 
Adam Osser, składa wyrazy głębokiego współczucia spowodu zgonu 

p M A T K I J E G O 
Personel biurowy f-ray 

PRZEM. BAWEŁ. ADAM OSSER SP . AKC. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i dni następnych wiecz. znakomtt'1 

media wiedeńska Nerza i Mayera „Moja 
na głupia mama", która w zeszłym tyl!' 
zbierała zasłużone laury na scenie Teatruj 
niego. - Publiczność bawi się doskonale oW 
jąc żywo doskonałych wykonawców. 

Ceny miejsc znacznie zniżone od 40 OT 
od 3.60. Ski 

SPORY. 
Marsz szlakiem legionistów łódzkich 
organizuje n> niedzielę Zwicązefc Strzelecki-

Dorocznym zwyczajem odbędą się w 
nadchodzącą niedzielę zawody marszo
we pod nazwą „Marsz szlakiem legioni
stów łódzkich". 

Zawody te organizowane przez Zw. 
Strzelecki okręg łódzki odbędą się na 
trasie Piotrków — Srock — Tuszyn — 
Rzgów — Łódź. 

Trasa marszu podzielona będzie na 
trzy etapy, przyczem na etapie ostat
nim odbędzie się przewidziane 'regula
minem strzelanie. 

W skład każdej drużyny wejdzie 
trzynaście osób. Marsz niedzielny bę-

Idzie jednocześnie eliminacją do dorocz-

W marszu wezmą udział zespoły 
wszystkich powiatów związku strzelec
kiego z terenu całego województwa i 
szereg drużyn wojskowych i innych or-
ganizacyj. 

Start do marszu nastąpi w niedzielę 
o godz. 5-ej rano na T y n k u w Piótrko* 
wie, a meta znajdować się będzie na 
Placu Reymonta, dokąd spodziewać się 
należy drużyn około godziny 12-ej. 

Głównym kierownikiem marszu jest 
p. pułk. Bratro dowódca 28 psk., a do 
komitetu organizacyjnego należą je
szcze mjr. Jancarz, kpt. Dobski, kpt. 
Reibold, k p t . Oębarowicz i pp. Szymań-

TEATR LETNI W PARKU STASZICA] 
Dziś w czwartek oraz dni następnych o ' 

9-ej wiecz. bawić i rozśmieszać będzie 01 
selsza komedja, przebój bieżącego sezonu 
ka Szkwarkina , Cudze dziecko". Wszy« 
becni przez te kitka godzin zapominają o 
kich trudach i zmartwieniach. ^ClliysłT^ł 

Ceny miejsc najniższe. Teatr szczelnie Ci_„ , " ł 
-anv. ° l a n ' Przeć 

,f o d chwil 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18J1. mówią 

yrgC li 
(m) Pr2ei 

lowany. 

godzinie 8.30 v ^ 
arcywesoła koli 

ch l ą c 
rynko' 

Dziś, w czwartek, o 
rem w dalszym ciągu m c y w e s u i u *"1n\ti*,\ \ """ 
w 3-ch aktach p. t. — „Mężatka — p«C J l l n K t U r a l i 
w reżyserji Zięciakiewicza z udziałem t e m p o 
zespołu komedjowego. Dekoracje Białeckienecnie kr-w-

Bilcly w cenie od 25 gr. do zł. 1 do r»a*cJ P t ł , r " ' 
w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 6 w ł « Ł . , c r n Ogri 

Pospieszył 
^ y c h , « c i ą j 

P ^ O ^ ^ ^ t f ^ A i ^ w ^ y m . P r z 

— : : — f ' a s z c z ą u 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ

 ,sP0darc7o 
POLSKIEGO RADJA Fażeń t „ i 

CZWARTEK, dn. 5 lipca 1934 r. fen<!

teC' 
6.30—0.35: Pieśń „Kiedy ranne w s t a j C a u w y c h 

rze". 6.35—6 40: Muzyka z płyt. 6.40—6.55: f. d S : 

nastyka. 6.55—7.05: Muiyka z płyt. 7 . 0 5 - ¥ a c . f / o j ( 

Dziennik poranny. 7.10—7.20: Muzyka * l ara tvr.i 
7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 35; Rj„,L y C U 

maitości. 7.35—7.40: Odczytanie program 1 1!; 1 , 8 ° HM 
diień bieżący. 7.40—11.57: Przerwa. 11.57-lJrałych, 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krak; 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 2emvc ł i , 
— 12.10- Codzienny Przegląd Praay P o f y ^ . . ^ 

nego marszu „Szlakiem Kadrówki" do ski i Parisz. Opiekę lekarska nad za-
udziału w którym zakwalifikują się dwie wodnikami sprawować będzie dr. mjr, 
zwycięskie drużyny marszu niedzielne-1 Kohn. 
go. 

Ich też 

Dział oficlalny Ł. O. Z. P. N. 

K o m u n i k a t r t i r 4 7 
Wydziału Gier I Dyscypliny 

z dnia 3 lipca 1934 r. 
li Przenosi się zawody Hakoah — S. K. S. 

wyznaczone na niedziele dn. 8.7. 34 boisko W. 
K. S. z godz. 17,30 na godz. 10,30, przedtnecz 
rezerw godz. 8.30. 

2. W związku z pismem Sztermi Łódź o re
zygnacji z rozegrania meczu o mistrzostwo ki. 
B. z drużyną RKS. Huragan przyznaje się wal-
coverem 3—0 1 2 pkt. dla RKS. Huragan. 

3. Wobec rezygnacji Kaliskiego KS. z roze
grania zawodów o mistrzostwo kl. „A" z dru
żyną Union - Touring w dn. 24. 6. r. b. weryfi
kuje się wspomniane zawody walcoverem 0:3 i 
2 pkt. dla Union-Touring. 

4. Wobec wycofania się drużyny ZSS. 
Sztern Zduńska-Wola z dalszych rozgry.wek o 
mistrzostwo odwołuje się wszelkie zawody wy 
znaczone ze wspomnianą drużyną. 

5.- Karze się zawodnika Gukiera Dawida 
(Jordan Łód£) 6cio miesięczną dyskwalifikacją 
od dn. 8.7. do dn. 9.1. 1935 r. za podwójne pod
pisanie k a r t y zgłoszonej oraz anuluje się kartę 
zgłoszenia wspomnianego zawodnika dla RKS, 
Miot Tomaszów. 

Crawford I Perry w finale 
Wimbledonu. 

Wimbledon, 4 lipca. 
W grze pojedynczej pań odbyły się 

dzisiaj dwa niezwykle interesujące spot 
kania półfinałowe. Zeszłoroczny mistrz 
Wimbledonu australijczyk Crawford po 
konał po ciężkiej pięciosetowej walce 
amerykanina Shieldsa 2=6, 4:6, 6:4, 6:3, 
6:4. 

W drugim półfinale anglik Per ry 
wygrał niespodziewanie z amerykanl-
nem Woodem 6:2, 3:6, 7:5, 5:7, 6:3. Do 
finału zakwalifikowali się więc Craw 
ford i Pe r ry , 

Dziś gra w Łodzi 
Vienc;a z Ł.K.S-em. 

16.00—17.00. Muzyka lekka w wyk. o 
Landowskiego i Pewznera. 

12,10—13.00. Film i rewja — płyty. 13:00-4' c r ' Ha 
| Dziennik południowy. 13.05—13.20. Progra* * Splo t 
I dzieci: „Jaś na łące" — w układzie i wyko' !Cniian V 
i Gąssowskiego. 13.30—14.00. J . S. Bach " • D r 7 ' 

nata A-dur (płyty). 14.00—14.05. Wiad. o ^mys 
porcie polskim. 14.05—14.15: Komunikat ••'•wKladj 

rzem. HandL w Łodzi. 14.15—16.00. Pr*J ° y ł y d o 
I N o C z a s 

1 7 , « M 7 . 1 5 . ( Muzyka (płyty). „ „ Mitu?™ 
17.1S—17.35. Recital ś i p e . w a w B » e y l . a o , * U y 5 > t M e m 

W d n i u i d t f k i e i M y t t - rozegrany ^ ! S ^ g ^ ^ S V a » e r d n V - - ( T r a n ^ e j S f * nie na stadjonie ŁKS-u o g o d z . 1 8 - e a s e n z K r a k o w a ) . J e „ i w 
6 a c y j n y mecz piłkarski Vienna — ŁKS. ; 18.00—18.15. Pogadanka dla kobiet p. t. «»» ' Goście wiedeńscy rozegrali pierwszy punek turystyczny dla kobiet" mecz w Krakowie w dniu onegdajszym,118.15_19.oo,. Słuchowisko P . t. „Sen"_ 

Magne wygrywa drugi etap 
„Tour de France". 

Paryż, 4 -lipca. 
W drugim dniu wyścigu „Tour de 

France" rozegrany został etap Lile 
Charlewille wynoszący 192 kim. Etap 
ten wygrał francuz Magne w czasie j przyjedzie 
5.49.30. Za nim wpadła na metę z w a r - , Frentzen. 

nieco zmienionym 

zwyciężając reprezentację Krakowa w > ip00_19 10: 

stosunku 1:0. i 19.10— igilS: 
ŁKS wystąpi w dniu dzisiejszym w i stępny. 

składzie, mianowicie , 19-15—19.50. 
I ra (bas) 
j 19.50— 20.00: 
. 20.00—20.02: 

20.02—20.12: 
łódzkie. 

20.12—20.50. 

Na służbie w mieście* 
Rozmaitości. 

Jja$zcza 
D # e . t - 0 t £ 

Zapol fccent pre Rozmaitości. 'lUCcł I 
Odczytanie programu na dz|ef>|. ' •at'V 

na u p o 

miejsce Sowiaka zajmie Durka. 
Wyścig kolarski dookoła Łodzi. 

Doroczny wyścig kolarski o puhar 
imienia ś.p. Władysława Sierpińskiego 
rozegrany zostanie w roku bieżącymw 
nadchodzącą niedzielę. 

Wyścig odbędzie się na przestrzeni 
207 kilometrów na trasie: Łódź, Pabjan* 
ce, Wadlcw, Kam»cka Wola, Piotrków, 
Wolbórz, Tomaszów Mazawiecki, Ujazd 
Rokiciny, BędzeHn, Brzeziny, Zgierz, 
Kały, Cyganka, Stadjon ŁKS-u w Ale
jach Unji. Meta wyścigu znajdować się 
będzie na bieżni ŁKS-u. Start nastąpi 
o godz. 7-ej rano na Placu Wolności. 

Wyścig tegoroczny odbędzie się w 
konkurencji międzynarodowej, gdyż weź 
mie w nim udział dwuch niemieckich ko 
larzy amatorów, których nazwiska zna
ne bedą w dniu jutrzejszym. 

W wyścigu obok wszystkich najlep
szych kolarzy łódzkich startować też bę 
dzie szereg kolarzy zamiejscowych, przy 
czem szczególnie Kczny udział zapowie
dzieli czołowi kolarze warszawscy. 

Motocykliści niemieccy 
w Warszawie. 

Pokonani niedawno w Warszawie 
dwaj motocykliści niemieccy Elsner i 
Binder-Stąm zwrócili się do sekcji mo
tocyklowej Legji z prośbą o rewanż. 

Dwaj goście niemieccy przyjadą za
tem ponownie na nadchodzącą niedziel 
na 6 t a d j o n Le-gji, przyczem wraz z nimi 

jeszcze trzeci zawodnik 

Recital śpiewaczy Edwarda B ' c ? równie 
artość tej 
t^zechnl 

k o r o u o £ 2 n e Olb] 

Wiadomości sportowe. 
,,Myśli wybrane". 

Repertuar teatrów 

li 

Muzyka lekika. Wykonawcy 
salonowy ze Lwowa I Tatjana Nolje î fcduk 
z Warszawy. 

20.50—21.00: Dziennik wieczorny. 
21,rj0—21.02; Capstrzyk Marynarki Woj 

Transmisja z Gdyni. 
21.02—21.10. Muzyka (płyty). 
21.10—22.00. Wieczór komjozytorski Alcks» 

Michałowskiego. 
22.00—22.15- Odczyt. 
22.15—23.00. Muzyka taneczna z rest 

nom)a". 
23.00—23.05: 

2 y s to sow 
Wyrobu 

cji ii 
Y do. pe 
1 o wojr 

.stosunk 
W rynek 

W cało 
, pracow 

* T iednak 
Wiadomości meteorologlczin 

komunikacji lotniczej i kom 
m zaclu 

ta paczka złożona z Jedenastu kolarzy. 
Po dwuch etapach w klasyfikacji 

drużynowej prowadzi Francja, zaś w 
jednostkowej Magne, mając jedną mi-

W6zyscy trzej zawodnicy niemieccy 
Erzywożą ze sobą silniejsze maszyny, al 
owiem zamiast poprzednich 250 cm. 

przyjeżdżają z maszynami 355 ccm. Za-

policyjne ^ylko n 
H i do 

DZIŚ SŁUCHAMY: 
19.30. PRAGA. „Wilhelm Tel l" — opera 

niego. Tr. z Teatru Narodowego. >,X' la Ofj 
20.00. BELGRAD. -Koncert symfoniczny. PlV r o d ź 
20.00. STOCKHOLM. Recital tort. W. Bnr»J Wsi n a 
20.45. MEDJOLAN. „Ero e Leandro" — P>r 

Mancinellego. [e 'zemy 
L,° K r an i 

X ' P r o d i 
WYSTAWA PRAC MALARSKICH LEOJCwą* 

MŁODYCH OBW. — ŁÓDŹ. łrie£» 
W sobotę, dnia 7 b. m. o godz. 16 ""fon e g 

otwarcie wys tawy prac malarskich c z W * r rynfk 
L. M. Obw. — Łódź W lokalu własnym p r W Z i ł a dr 
Wólczańskiej 139 (of. I piętro). W y s t a w a JpośC] 
ta będzie codziennie od godz. 18' do 22 i *l ~ j ., • 
będzie do dnia 14 b . m. włącznie. Jin:-,H°'nc 

< ' s k ' e j . 
*.rc»zo c h 

T e a t r „ R o z m a i t o ś c i K u s t ( 
Cegielnianą 27, te l . 1 1 2 - 2 5 1 DÓłweł 

O s t a t n i e d n i g o ś c i n n y c h w y s t ę p n y „ ł , r „ , 
A l e k s a n d r o GRANAC^ch l 1 
- udziałem HELENY BORKOWSKIEJ w •ph, 

Dziś, w czwartek o godz. 9.30 wleczofHh stale 
wielkie ulgowe przedstawienie, c*ypfled£ .< 

nutę przewagi nad Bergamischim i r e - 'wody nosić będą c h a r n k t e r meczu Ber-
sztą zawodników. Hn — Warszawa. 

za 

OD 1 DO OSTATNIEGO R Z ^ C 1 * U P ; 

1 ZŁOTY "&Ż b 
UWAGA! dn a '.3 lipra r. b. r o z p o c z y C * * C z y w : t r 

wystcnv słynny gwiazdor amery» 5 >i! u . 
MICHAŁ MICHALESWO D Yło1 

° n y c h i 
c i e n i e 
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j e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego okr^ifu włókienniczego 
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3 r z w z v n y u & a d & u Z a k ł a d ó w G e u e w o w s M t h . 

Skutki „dumpingu upadłościowego". 
f l a k środków na niezbędne inwestycje—Groźna kon 

karencja firm, „zwolnionych" z zobowiązań. 
SZICA 
ycb o 
dzie 
ezonti 
Wszy*' 

' ą ° 1 ^ Przemysł polski, zwłaszcza zaś tych artykułów, które „szły". W ma 
io«?if? włókienniczy przeżywa okres jłem przedsiębiorstwie byłoby to wzglę-

' dnie łatwe, w tak wielkiem, jak „Za-
zelnie 

ż o"i p , r z e ° b r a ż e ń . Trwa on właściwie 
chwili ukończenia wojny, a ściś-

"" iąc od chwili utracenia rosyj-wa 18) mówi 
' a 3 0 kS 1? ^ n k ó w zbytu i jedynie warunki 
_ psi :". ) l I nkturalne przyspieszają lub opróź-

JEM c*Ją tempo tych zmian. Przeżywany 
d?X Ci n i e k r y z y s . Piętrzący przed przę-

1 6 vń% m ogromne trudności, kolosalnie 
fyspieszyl i zwiększył ciśnienie za-
ych i ciągle nadchodzących zmian, o 
arakterze już zasadniczym, struktu-
mrn. Przystosowanie się do nich, 
paszczą w dobie ogólnego przesilenia 

iZKIEJ , sPodarczego, wymaga takich prze-
r a z e ń technicznych i takich wkładów 

J S U U 5n s°wych, że rzadko która iirma, 
55= ' . a s z c z a firma wielka, może im 

7 .05-fac. x0 ie_ przeważnie padają 
yka itórą t y c h t r u d n o ś c | ( trudności 

Wnego 

po-
one 

pod-
R O G R A M ^ ' " ^ 0 rodzaju: koniunkturalnych i 
i t .57-fvałych, strukturalnych. 

Kra*; Ich też ofiarą stały się „Zakłady 
v C M p o i r e r n y s , u Bawełnianego — Ludwik 
l 3 ; o < K ł y e r ' • na upadek których złożył się 

Programy splot okoliczności, cały ciężar 
znalazł 

rk. 

ylejjo 

(Tran 

p. i. 
D' / 

kłady Przemysłu Bawełnianego" wy
magałoby ogromnych inwestycyj, na 
które firma nie mogła sobie pozwolić, 
Tem więcej nie mogła, że w okresie woj 
ny poniosła straty, przekraczające 30 
miljonów zł. 

Wprawdzie przeprowadzenie inwe
stycyj na 1«••. J \ i *' ri . tctie dob i : ' I: -n -
ju!iki;:ry powojennej rn> l vło zb.'i ttu 
d:i..\ j-dnakże zarząd ;'.''kładó*v g-;vc • 
fowskich zdawał sobie sprawę, ż e ta
kie inwestycje przekraczają możliwo
ści finansowe firmy, że przeprowadzić 
je na kredyt można tylko z całą świa
domością, że zobowiązania niedy w ca
łości nie będą wypełnione. A na taka 
..kombinacie" stara, znana od stu lat ze 
swel solidności kuniecklei firma pólść 
nie chciała. I ten splot złvch warunków 
i tradycji stał się częścią tragedji tej 
firmy. 

Ale kto wie. czy w okresie normal
nej koniunktury przedsiębiorstwo nie 
pokonałoby stojących przed niem trud 
ności. Prawdopodobnie stonniowo zdo
łałoby przeprowadzić niezbędne zmia
ny i dostosować się do noWych potrzeb 
i w#*H«k.6»'. «^rzjtszfrdł . j e d n a k ż e kry
zys ' VradaTńfu'ftto"ś ó s t ą t . e c z n y . 1 to nie 
rm&fi s W ^ b e ^ O Ś t W d n i c ^tr^tki. iak spa
dek obrotów, straty na odbiorcach i t. 
p., ale orzedewszystkiem Drzez skutki 
pośrednie. wvnivkaiace sie z wszelkich 
przewidywań. Wśród nich na plcrw-
szem m'e?scu stoi nlebeznicozerWwo. 
nleletb'okrotn1o 1 nie przez jedną firnie 
odczute — niebezpieczeństwo, określone 
nazwą „dumpingu upadłościowego". 

Dzięki dotychczasowemu Drawu u-
padłościowemu wytworzyły sie u nas 
stosunki zgoła paradoksalne. Normalnie 
firma, której ogłoszono upadłość. ..wy 
chodzi z obrotu", przestaje istnieć, przy 
najmniej aż do czasu całkowitego zala-

3ac7-fCnlia'n'" w "óbHczu których 
Piad. o Przemysł włókienniczy, 
mnikat "nakłady Geyerowskie" dostosowa
no- M[ my do produkcji, artykułów, które 

™ g 0 czasu masowo konsumował za-
J° rynek krajowy, jak- i- przede-
.ystWem rosyjski. Do artykułów 
fl należały wyroby wigonjowe oraz 
wełniane materjały na ubrania mę-
.» na które zapotrzebowanie wsi, Aszcza wsi rosyjskiej było bardzo 

„lsw l o t e z stanowiły one niemal sto 
' p j f t Produkcji geyerowsklej, znaj-

d x | e V n ł a t w y Z D v t > nietylko ze wzglę-
. J , 7 . upodobania ludności wiejskiej, 

ą r t S n l e ż 1 z e ™ M " na wysoką 
i w e t e ^ produkcji, znaną I ocenianą 
Łzn n n , e - Całe też urządzenie tech-

komutł ne olbrzymiego przedsiębiorstwa 
, „ „ , i ,, , t Qsowane było prawie wyłącznie 
^oijc'(4)fS r o b u t y 6 1 1 artykułów, to też w 

t. "kcji ich zakłady geyerowskie do-
• w J k d o - Perfekcji. 

" r ° wojnie nastąpiła radykalna, zmia-
stosunków. Przedewszystkiem od-
' rynek rosyjski, dla którego jeżeli 

v v całości, to w ogromnym procen-
Pracowało przedsiębiorstwo. P o z a - . 

ImlJIffJ E? k r a i ° ^ m rynku wiej- ,Wiro§ś zapolriebowcinia w zwśqzku 
>i?.fiic«i«Ł».. 1 1

z a c nodzlć zaczęły zmiany, k t ó r e ' 

Alekso 

twienia upadłości, względnie przechodzi 
w inne ręce. Działalność upadłej firmy 
dopuszczalna jest w wyjątkowych oko
licznościach, z wyjątkowych względów, 
np. natury społecznej. 

U nas wyworzyła się inna prakty
ka. Upadla firma dopiero zaczyna „pra
cować" — i to w wyjątkowo uprzywlle 
Jowanych warunkach. Nie reguluje zo
bowiązań, względnie po układzie regu
luje je w jakimś procencie, nie Dłaci od 
nich odsetek, może zatem Produkować 
znacznie taniej i skutecznie konkurować 
z firmami zdroweml. Ponadto, nie ma
jąc kredytu, musi dla zdobycia gotów
ki szybko rzucać towar ńa rynek po 
bylejakich zazwyczaj cenach, podwój
nie wiec uderza w firmy, niecheace ko
rzystać z „dobrodziejstwa" upadłości. 
Wskutek tego wytworzyła sie taka sy-
tuacia, że gdy normalnie każda upa
dłość stanowić powinna dla firm zdro
wych ulgę. wynikającą choćby z pozby 
cia się'konkurenta, u nas stanowi ciężar j 
i niebezpieczeństwo, trafia bowiem w 
nie rykoszetem, stanowi 1 dla nich 
„gwóźdź do trumny". 

Ofiara takiego dumpingu unadłościo-
wego padło w Łodzi już wiele firm. pa 
dły również zakłady geyerowskie. 
Pr*yznać 4 r»£*ba,*i£ Jbtf^cu7y„ sje, diwgip i 
wytrwale. Zniosły i .znosiły wiele trud
ności, -o któryeh <mówrWśmy-Jufc wyżej, 
przetrwały cztery lata kryzysu, nie mo 
«rJv jednak przetrwać skutków upadło
ści — konkurentów. Osłabione nodsta-
wy finansowe firmy nie zdołały prze
trzymać tej „gry unadłościowei", jakiej 
terenem jest od lat już Łódź. 

Znajdujące się w opracowaniu usta
wy: upadłościowa i o zapobieganiu u-
padłości znacznie tę grę redukują, usta 
wy te jednak przychodzą zbvt późno. 
Gdyby wprowadzono je przed kilku już 
laty, zaoszczędzonoby gospodarce naro 
dowei wiele strat moralnych i finanso
wych. 

C.elda pieniężna. 
Warszawa, 4 lipca. 

DEWIZY: Belgia 123.70, Holandia 359.40, 
Londyn 26.80, Nowy Jork (kabel) 5.29 i pół , 'Pa
ryż 34.91, Praga 22.00, Szwajcaria 172.45, Sztok, 
holm 138.00, Wiochy 45.48. Berlin 203.25. 

Obroty dewizami średnie, tendencia dla de
wiz nielednolita. Dolar w obrotach prywatnych 
5.27 i pót, rubel zloty 4.58 i pót, dolar ztóty 
8.914, rubel srebrny 1.33, rubel w bilonie rosyj
skim 0:62. W obrotach prywatnych marki niem... 
(banknoty) 198.50—199.00. W obrotach prywat
nych funty angielskie (banknoty) 26.77. Oram 
czystego ztota 5.9244. 
PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. po*; budo-
wlana 44 15: 7 proc. poż. stabilizacyjna 67.38-?-
67.00—67.25 (w p r o c ) : 4 proc poż. inwestycyj
na 112.50; 5 proc. konwersyjna 64.25: 6 proc. 
poż. dolarowa 72.25—72.00; 8 proc. L. Z, Banku 
Oosp. Krajów. 94,00 (w p r o c ) ; 8 proc. cblift. 
Banku Oosp. Kra). 94.00 (w proc ) ; 7 p r o c L. Z. 
Banku Oosp. Kraj. 83,25; 7 proc. oblig. Banku 
Oosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. .Z.'T3anku rolnego 
94.00 ; 7 p r o c L, Z, Banku rolnego 83,25 ; 7 proc. 
I.. Z. ziemskie dolar. 32.50—32.25 (w proc) ; 4 
i pól p r o c L, Z, ziemskie 48,00—48,25; 5 proc. 
j.i Z. Warszawy 67.50; 5 proc. L. Z. W a r s z a w y 
1933 r. 56,6.3—57,00; 5 proc. m. Piotrkowa 1933 
roku 45.00 ; 5 proc. m. Kielc 1933 r. 46,00 ; 5 
proc. L. Z. Kalisza 56,00; 5 proc, L. Z. Kalisza 
1933 r. 46.00; 6 proc, oblig, m. Warszawy 8 i 9 
em. 51.50. 

A K C J E : Bank Polski 85.00—85.25; Lilpop 
9.45; Starachowice 10.25. 

Dla pożyczek państwowych tendencja prze ; 
ważnie mocniejsza, dla listów zastawnych moc; 
nieisza. dla akcji niejednolita. 

8 proc. pożyczka z r. 1925 (DiUonowsika) 85 
i 3/8 (w proc ) . 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu g i e ł d o w e m w Ło

dzi n o t o w a n o : tranzakcje: d o l a r ó w k a 52 75; d o 
lary — sprzeda ł 5.28, kupno 5.27 i pół , p o i . b u 
d o w l a n a 44.25—44.00, poż . inwestycyjna 112.5Q 
—112.00. poż. stabi l izacyjna 67.20—67.00. T e n 
dencja utrzymana. 

** 
Na rynku p o z a g i e ł d o w y m zaznaczy ła sic 

wczoraj z w y ż k o w a tendencja dla funta angiel
skiego . Bank Polski p o d w y ż s z y ł kurs jego do 
26.65, a w i ę c o 5 punktów. W tym też, mniel^ 
w ięce j , s tosunku u leg ły wzmocn ien iu notowania 
funta w obrotach prywatnych . Oddawano go 
p° ?6-8<h r '»fcpto 26.75. J s ś s i ń a . s jjocfoa w 
m e zwylcłą^.c.enę: 5-25 za"oifołriilłfi >dfottaS,' 
za odcinki w i ę k s z e i 5.?8 za czeki . Prywatnie 
5.?P> w sr>rzeda>y i 5.27 w kupnie . 

Marka n iemiecka zupe łn ie bez zainteresowa
nia orzy s łabnącej nadal -tendencji. 

Rynok w a l o r ó w bez ruchu. 

Poprawa na rynku przędzy. 
e^ylko nie pozwalały rozwinąć pro 

* c i i do pełnej zdolności technicznej 
opera "TiIri. o w 8 e yerowsklch , lecz raczej 
t&o. j , ' ią ograniczały. Zmiany te doty-
w n n di ? rodzaju zapotrzebowania ze stro-
w;. _1 ^ na wyroby odzieżowe. 

p r z e m y s ł wełniany, również ogrom-
.°Sraniczony w możnościach zbytu 

i L E G J W a ? 1 ^ 1 1 ^ ' ' P ° c z a ł intensywnie pra-
(Dż. ftiet n a d -zdobyciem" rynku we-
iz. 16 n4JrIrznego .przedewszystkiem pojem-
ich crioj*"! .rynku wiejskiego. Jedna tylko pro 
w t a w ? r S o ? i d o t e g 0 d r 0 g a : p r z e z o b n l ż e n l e 
io 22 i "b \ w y r o b ó w i cen dostosować się 

g.^olności konsumcyjnej ludności 
"{trd '̂ k t o r a t e » z a r n i a n e " .przyjęła 

r ^ A t ó i B i 2 0 c n e t n i e . Poczęta ona coraz bar-
_5fS l J^eustować w artykułach lżejszych 

i e j w >»rc n

 w o k r e s i e materjałów bieliźnia 
t

 n> — odwracając się natomiast od 
y kułów ciężkich, będących specjal-

u C l a zakładów eeyerowskich. Zbyt 

3_ s e i o n e m ZfiraB€»w«iiVB. 

&v ó ł w e t n i a n y c h , jeśli chodzi o mater-
fj.ubraniowe, trykotażowych i dzia-

^ ^ t f , X c i ą zakładów geyerowskich. 

iOCZOrSTIl s t a l p m a M I L S..4 « « C 1 ł n 
-ie cały hjtj-te malał — 1 to już nosiło zapo- ' t u n k u -Prima 
;o" R Z I ^ r 0 * upadku tej wielkiej 1 zasłużonej 

•ny. 
' P o c z y r 8 A t 7 v . . ° ? w i e m mogła ona uczynić? 
a m e r y k i .jfywiscie, jedynem wyjściem z sytu-

/ 0 on yJ°̂ y dostosowanie się do zmie-
Iwi u P 0 dobań konsumentów, prze-

: cienie swego aparatu na produkcję 

W związku z rozpoczętemi przygo
towaniami do sezonu zimowego w prze 
myślę włókienniczym, na rynku przę
dzy bawełnianej notowana była w ty
godniu ostatnim pewna poprawa. U-
widoczniło się to zarówno w zwiększo
nym popycie, jak i w spadku zapasów 
przędzy bawełniane] na składach. 

Dość znacznie wzrosło zapotrzebo
wanie na numery 24 pojedynczy i po
dwójny i 32 pojedynczy i podwójny, a 
ponadto na przędzę trykotażową — ze 
względu na intensywne przygotowania 
przemysłu dzianego i trykotażowego 
do zbliżającego się sezonu zimowego. 

Ceny przędzy, pomimo trwającej 
haussy na rynku bawełny surowej, za 
równo w Nowym Jorku Jak 1 w LIver 
poolu, narazie nie uległy większym 
zmianom. 

Orientacyjnie za 1 kg. przędzy ga 
kształtowały sie one, li

cząc kurs dolara po zł. 8.89. następują 
co: nr. 8 Mule 1 — 30. nr. 8 Mule II — 
27, nr. 10 Mule 1 — 31. nr. 10 Mule — 
28, nr. 12 Mule I — 32. nr. 12 Mule II — 
29, nr. 16 Mule — 33,5, nr. 5 Water — 

okrycie marki 
Już tylko 2 proc. 

Sprawozdanie Bartku Rzeszy z dnia 
30 czerwca rb. wykazuje w porównaniu 
z bilansem z 23 czerwca następujące 
zmiany: 

Depozyty wzrosły o 585,8 milj. RM. 
do 4.318,2 milj. RM. Obieg wzrósł o 
380,3 milj. RM., przyczem obieg bankno 
tów wzrósł o 378,9 milj. RM. do 3.776,7 
milj. RM. 

Zapas złota i dewiz — po raz pierw
szy od dłuższego okresu czasu — wyi 
kazuje wzrost o 0,3 do 76,8 milj. RM., 
przyczem zapas złota zmniejszył się o 
2,3 milj. RM. do 70,2 milj. RM., zapas 

37, nr. 26 pojedynczy — 39. nr. 32 poje-i dewiz zaś wzrósł o.2,6 do 6,6 milj. RM 
dyńczy — 44, nr. 32 podwójny — 52, 
nr. 20 podwójny — 40, nr. 24 podwójny 
— 42, nr. 40 podwójny z bawełny egip
skiej — 62, nr. 32 podwójny Melange na 
szpulkach — 69, nr. 16 Melange na 
szpulkach — 50. 

Przędza trykotażową: nr. 20 z ba
wełny amerykańskiej na szpulkach — 
36, nr. 20 z bawełny egipskiej na szpul
kach — 40, nr. 24 z bawełny amerykan 
skiej na szpulkach — 38, nr. 24 z baweł
ny egipskiej na szpulkach — 42. nr. 32 
z bawełny amerykańskiej na szpulkach 
— 45, nr. 32 z bawełny egipskiej na 
szpulkach — 50, nr. 20 Jasne na szpul
kach — 45. 

Ceny przędzy bawełnianej zwykłej, 
w pinkopsach oraz na szpulkach kształ 
towały się w tej samej cenie, co i ceny 
paczek. 

Tendencję ogólną można określić Ja 
ko utrzymaną z odcieniem nieco moc 
niejszym. Przypuszczać należy, że w 
tygodniach najbliższych na omawianym 
rynku nastąpi dalsza poprawa, gdyż w 
związku z sezonem zimowym ponvt na 

23,5. nr. 16 pojedynczy — 33.5. nr. 20J przędzę niewątpliwie wydatnie wzroś-
pojedyńczy — 35, nr. 24 pojedynczy —1 nie. 

Wstrzymanie procesu spadku pokrycia 
należy przypisać zarządzeniom restryk
cyjnym. Jednak — z uwagi na wzrost 
obiegu — stopa pokrycia spadla z 2,3 
proc. do 2 proc. 

Konfekcja i galarcterja 
dla Holandji. 

Państwowy Instytut Eksportowy po 
siada zgłoszenia firmy importowej ho
lenderskiej, która interesuje się obję
ciem reprezentacji firmy polskiej w za
kresie sprzedaży na terenie Holandji 
wszelkiego rodzaju nowości, drobnej 
konfekcji i galanterji. O bliższe informa
cje w tej sprawie należy zwracać się dó 
Państwowego Instytutu Eksportowego: 

POLOWA" 
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Uliczne napaści na Polaków ii o u a n s K u i „. w e , 
Umundurowani hitlerowcy w bestjalski sposób biją P o l » k 6 w 

niesalutowanie sztandaru.-Szturmowcy wybUl kamienlam^ 8 z y » y 
w mieszkaniu Polaka.—Policja aresztuje... ofiary gwałtów 

Gdańsk. 4 lipca. 
Każdy niemal dzień przynosi wieści 

o szykanowaniu Polaków orzez hitle
rowców Ostatnio wydarzała się już 
nawet otwarte napaści. 

Onegdaj na narożniku Ziegengasse 
wybiegi z maszerującego oddziału sztur 
mowego jeden z hitlerowców I uderzył 
kilkakrotnie przechodzącego ulicą Pola
ka Kleina w twarz, obrzucając go zara
zem stekiem obelżywych wyrazów. 

Kiedy Klein zwrócił sie do stojącego 
obok policjanta z prośba o stwierdzenie 
tożsamości napastnika, wybiegł z ko
lumny drugi szturmowiec i — blląc Klei 
na pó twarzy — zażądał od policjanta 
aresztowania go, gdyż nie pozdrowił 
on podniesieniem ręki sztandaru hitle
rowskiego. 

Klein zwrócił się do policjanta z po
nowną prośbą o interwencję, jednak ten 
oświadczył, że żadnego napadu nie wi
dział, poczem aresztował Polaka i od
prowadził go do prezydium policji, 
gdzie • spisano protokuł, przytrzymując 
go blisko trzy godziny w areszcie. 

Również na Weidengasse w Gdań
sku napadnięty został przez kilku hitle
rowców Polak Drogosza. Szturmowcy 
wybili mu kilka zębów, ponieważ nie 
salutował on sztandaru hitlerowskiego 
Lekarz, który udzielił Drogoszowi po
mocy, stwierdził prócz wybicia zębów, 
syereg obrażeń cielesnych. 

Ulicą Kleine Schwalbengasse ma
szerowały hitlerowskie oddziały sztur-
m we oraz sztafetowe z orkiestrą i roz-
wirjiętemj sztandarami. Kilku sztur
mowców obrzuciło kamieniami okna 
mieszkania Polaka Brejźy. 

TomaszAw Mazowtocht 
TRAGICZNY ZGON MŁODZIEŃCA. 

W ubiegłym miesiącu targnął się na 
swe życie 22-letni Kazimierz Wejman. 
Podczas sprzeczki z żoną zadał sobie 
cios nożem w klatkę piersiową. 

Wskutek komplikacyj wewnętrznych 
ostatnio stan jego znacznie się pogor
szył i wczoraj Wejman zmarł. 

„ARARAT" W TOMASZOWIE. 
W czwartek. 5 b. m. przybywa do 

Tomaszowa łódzki teatr rewjowy „Ara
rat", który wystawi w sali kina „Odeon" 
najnowsze swoje szlagiery. 

URLOP. 
Sędzia tomaszowskiego sądu grodz

kiego, p. Kajetan Piotrowski rozpoczął 
urlop wypoczynkowy. 

Należy nadmienić, że Breiza znany 
Jest w okolicy jako gorliwy Polak. 
Zwrócił on na siebie uwagę hitlerow
ców, wywieszając w dniu 3 maja br. 
chorągiew polską. 

Wielce charakterystycznym jest fakt. 

że czterech Niemców, sąsiadów Brejzy, 
którzy obserwowali z okien napad, od
mawia składania w te] sprawie zeznań. 
Odmowa ta spowodowana Jest niewąt
pliwie obawą przed zemsta narodowych 
socjalistów. 

Kpt. Borkowski i [ego bohaterska załoga 
Uroczyste udekorowanie przez min. przemysłu i handlu 

ryka Komandorem Jacyniczem na czele. 
Po dekoracji p. Minister wraz z to-

warzyszącemi .mu osoabmi odbył inspek 

Gdynia, 4 lipca. 
Onegdaj do Gdyni przybył z podró

ży do Ameryki Północnej statek Linji 
Gdynia — Ameryka s. .s. „Kościuszko". 
Statkiem przybyły do Polski 3 wyciecz
ki, które później udadzą się do miejsc 
swego przeznaczenia. Są to wycieczki 
polska, rumuńska i żydowska, udająca 
się do Palestyny, razem około 525 pa
sażerów. Na statku znajdowały się 444 
tony drobnicy i 103 worki poczty. 

Po przybyciu na Dworzec Morski s. 
s. Kościuszko, na pokład wszedł w oto
czeniu towarzyszących mu osób p. Mi
nister Przemysłu i Handlu Rajchman 
celem dokonania dekoracji p. Kapitana 
Borkowskiego oraz jego podwładnych 
oficerów i marynarzy Krzyżami Zasługi. 

Pan Minister Przemysłu i Handlu 
dekorował kapitana B orkowskiego Zło
tym Krzyżem Zasługi, I oficera Depisza, 
III oficera St. Zelwerowicza i IV oficera 
Edwarda Winklera Srebrnemi Krzyżami 
Zasługi a marynarzy Bańko i Szczepa
nek oraz Kwasiński udekorowani zosta
li brązowemi Krzyażmi Zasługi za wy
ratowanie statku niemieckiego „Horst 
Wesseł" i jego załogi z narażeniem wła
snego życia. 

Przy dekoracji krzyżami byli obec-

S y r . ^ F w . ^ ^ f e n l t ł ^ l y ^ o f f i n e f c 
Min. Konrad Patek. Komisarz Rządu 
Mgr. ftr. Sokół. dyr. Urzędu Morskiego 
inż. Łęgowski. oraz przedstawiciele Li
ci Morskiej i Kolonialnej z gen. Orlicz« 
Dreszerem i Dyr. Linji Gdynia — Ame-

cję portu, zapoznając się z jego stanem 
budowlanym oraz urządzeniami przeła-
dunkowemi. Bliższych wyjaśnień udzie
lał dyrektor Departamentu Morskiego 
p. L. Możdżeński oraz dyrektor Urzędu 
Morskiego p. inż. St. Łęgowski. Wie
czorem p. Minister wraz z otoczeniem 
odjechał pociągiem pośpiesznym z Gdy
ni do Warszawy. 

KAPITAN BORKOWSKI. 

W okresie wojny celnej z NienitjPat) DZj$ 
rozpoczęła się w Polsce produkcja|emysłow ( 

tykułów z masy perłowej, zwłaswarcie ses 
mogących zawsze liczyć na duży transpo: 
— guzików. Jednym z centrów tej Przeds 
dukcji jest Łódź. gdzie rozwói jejjjoud, p o c 

bardzo szybki i obecnie osiągnął Pj-i w imj£ 

jątkowo wysoki poziom. Następnie 
Jeszcze niedawno artykuły z d S e s J i mię 

perłowej przywoziliśmy w bardzo, Kaci nas 
ważnych ilościach z Niemiec, ponio' s ^ m b u r g 
piodukcji krajowej tych ar tykułów 1

 J r , \ ? J c a 

góle nie było. Wartość tezo imp ( , [ y : N a C 
wynosiła zgórą miljon złotych r o t f , a w

m n y c h . 
istniała zatem obawa, aby po nawi i j n l e ' ? m . ' 
niu stosunków handlowych z Nietrrt nikacii 
import ten nie powrócił w całości 1 1 i 
cr.ęści. Obawy te jednak okazałymi** 
niesłuszne i próby producentów U8l8QU 
mieckich ponownego opanowania ( p 

ku polskiego spaliły na panewce, » "rzeds 
kuły ich bowiem ani pod względem] 
ani iakości nie mogły wytrzymać ^W^k 
kurencii polskiej. PstWo Ha" 

Standaryzacja beretowi 
eksportowych. FTNS 

Normy standaryzacyjne oborze. x a n i ( 

zywać będą wszystkie firm).Ernach 
Związek Eksporterów Beretów zvjj. z j 1 a 

cił się do Izby Przemysłowo - Hart, c ' 
wej w Warszawie w sprawie wpr<>e £ , e m s 
dzenia standaryzacji przy wywozie

 K i c n , \ 
retów. Wywozem tego artykułu -Ą e w a n y j 
już donosiliśmy — zajmować się z3fedstawi< 
ły ostatnio firmy, nie mające nic W* obach n 

nego z przemysłem dzianym, które y j n t e 

woziły w szczególności na rynek 8^<waBfcsnE 
ski towar bardzo lekki, tani i znacj -
gorszy od towaru firm, stale tnm 
cych się tym wywozem. W zwlązy • L 
tem zostanie opracowany w porozUff Choroba 
niu z Izbą przemysłowo - handloW. •> 1 

Łodzi i Związkiem Eksporterów 0j mjlllf 
tów projekt norm standaryzacyjna 
które obowiązywałyby wszystkie f"r 
W normach pfżewidzialiar"będzie m 
ciętna waga towaru i gatunki przff 
dopuszczalne do wyrobu tego arty* 
na eksport. 

Sprawcy nieudanego zamachu 
na kuratora szkolnego, Gadomskiego, stanęli 

wczoraj przed sądem we Lwowie. 

MORZE WAS WZYWAT 
Dniu 6-.<o lipca (piątek) o godzinie 20 odje

dzie 7. i odzi - Kaliskie) pierwsza wielka wy 

Lwów. 4 lipca. 
Proces przeciw piątce niedoszłych 

morderców' kuratora lwowskiego okrę
gu szkolnego, p. Gadomskiego, wywo
łał zrozumiałe zainteresowanie. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: 

mu Tundaj usiłował wylegitymować Je-1 winę na siebie, odciążając resztę os 

! Seweryn Mada, Julian Iwanczuk, 22 ;le- szania znikł 

dnego z osobników, drugi zbiegł w mię-l 
dzyczasle. 

W momencie tym wydobył on re
wolwer 1 strzelił w twarz wywiadow
cy. Korzystając z powstałego zamie-

eieczka do Gdyni zorganizowana przez Ligę Mor t n , a b j t g , m n ( z a m u l > tfenlnea 8), Wa 
ską i Kolonialną, I Związek Rezerwistów. Do . M , , , „ , . , 1 n M * U / a . 
tej chwili juł około 800 uczestników zakupiło 
bilety na przejazd nad polskie morze. Uczesl-
nioy wycieczki maja okazje wykorzystać inicja
tywę Ligi Morskiej i Kolonialnej i Związku Re
zerwistów i unrzyjemnić sobie dwudniowy po
byt zdała od łódzkich kurzów, w czystej prze
pojonej atmosferze morskiej. 

Numerowane miejsca w pociągu, ulgowe kwa 
tery i przejazdy do Gdańska, Helu i Jastarni , 
bez-płatni zawodowi przewodnicy, oraz zniżki w 
lokalach gastronomicznych, oto udogodnienia o-
becnej wycieczki. 

Pozostałe bilety w cenie zł. 14 gr. 90 do na
bycia w biurach Wycieczki, ul. Przejazd 36, m. 1 
— tel. 124-77 i 17-000 — oraz w blu-ach podró
ży „Orbis" i Wagons-Lits-Cook w Łodzi. 

3 wybitne nazwiska filmowe: 
MIRIAM HOPKINS 
FREDRIC MARCH 
GEORG RAFT 

w filmie; który wyświetlano zagranicą 
w pełnym sezonie 

„OTCHŁAŃ ŻYCIA" 
następny program „CASINA" 

'syl Medwlch, 23-letnl ablt. gimn., Wa 
syl Fedyńskl oraz 23-letnl ablt. gimn. 
Aleksander Luckl. 

Główny oskarżony, Mada. odpowia
da przed sądem w stroju więziennym. 
Odsiaduje bowiem karę dożywotniego 
więzienia. Został on skazany przez sąd 
doraźny za zamach na życie wywia
dowcy Tundaja, który stanowił ochro
nę osoby kuratora Gadomskiego. Mia
ło to miejsce w dniu 27 września ub. r., 
podczas ukraińskiej akcji antyszkolnej. 

Policja śledcza, dowiedziawszy się 
o planowaniu zamachu na żvcie kura
tora Gadomskiego, przydzieliła dla je
go chrony 3-ch wywiadowców. W dniu 
krytycznym po wyjściu kuratora z ka
wiarni „George" wywiadowcy zauwa
żyli 2-ch osobników kroczących w ślad 
za p. Gadomskim. 

Obok broczącego we krwi wywla 
dowcy Tundaja pozostała na ziemi le
gitymacja Seweryna Mady, która zdra
dziła zamachowca. 

Ujęto go w mieszkaniu podczas snu, 
pod poduszką miał nabity rewolwer, 
drugi w Kieszeni marynarki, a trzeci pi
stolet w kamizelce, ponadto w kiesze
niach spodni — dwa granaty ręczne. 

Postawiony przed sadem doraźnym 
„wsypywał" współoskarżonych. by sie 
ble ratować. Podawał , że w ostatniej 
chwili wyrzuty sumienia nie dawały 
mu spokoju i zrezygnował z k rwawe
go zamachu na niewinnego człowieka, 
do którego wciągnął go skarżony Łuc
ki oraz Iwanczuk. Udzielili mu wska
zówek, pokazali osobę kuratora oraz 
wręczyli broń. 

Obecnie na rozprawie Mada, ska
zany na dożywocie, zmienił taktykę 

żonych. Przyznał się on do winy 
łowania zabójstwa kuratora z roz 
O. U. N., podając szczegóły przyg1 

wari. 
Osk. Al. Luckl, b. student prjjj 

wypiera się winy, jakoby był człon-
O. U. N., 1 wciągał do te] organi*] 
Madę. Nie jest wrogiem Polski, a 
wet ukończył polskie gimnazjum. 

Osk. Jul. Iwanczuk nie wie o 

>.NO\yy 

stem ten 
"latwla i 
roby. NC 5*el znlk 
Ha sie, • 
K°i cierp 

Po wejściu kuratora do swego do-Nie mając nic do stracenia, wziął całą 

Myjcie ręce przed jedzeniem!!! 

* zakre 
Pewien 

nych przygotowaniach do zamaclu1 H e byiv 

kuratora. Madę poznał dopiero ul zupj 
dziego śledczego. Znaleziony w f i ^ w a 
mieszkaniu ekrazyt pozostawił u ri' wy^1 d 

ktoś, jako pastę — a do O. U: N. n> M\ M
 S  

nie należał. , K l t *o 
Osie. Wasyl Medwld podaje, że , 0 - 0 0 

rekwirowany u niego plan niekórycf , 0 tez 
lic miasta Lwowa narysował znnifc we

aie2 le i 

na ulicy dla wskazania mu rnles?) pj s ^.Kn 
...dłużników. Wzięty w krzyżów) 
gleń pytań zeznał, że plan ten rvsO( 

ny linijką jest inny od tego. który 
narysowano na ulicy. Do przytnie ' 
ści do O. U. N. nie przyznaje sie. 

Osk. Wasyl Fedyńskl browarni ' ' 
1 przyznaie się do wyrabiania z&Ę 

nych odznak O. U. N. — tróizebo*': 
ni do kolportowania bibuły wv\vf 
wej. 

Szereg świadków obciąża w | | 
kim stopniu oskarżonych. 

Buda 

J G R A N D - KINO 
Początek o godz. 4-eJ.—Ceny mlejso zniżone. 

i>(I/.lcsK z a d o w o l o n y I u ś m i e c h n i ę t y gdy zobaczysz S U M A S U M M E R V I L S . ' A znakOff 
t rębacza z l l l m u „Na Zachodzlo bez zmian" w o wspaniałej komrdj l p. t. 

MIODOWY 
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kwarta została w Krakowie . — W obradach biorą udział 
przedstawic ie le 10 państw. 

potrwają prawdopodobnie do jutra. Kraków, 4 lipca. 
NienflPat) Dziś o g. 10 w sali obrad izby 
lukcjatemysłowo - handlowej odbyło się 
zwiaswarcie s e s j j międzynarodowego komi 

I ST a n s P ° r t o w c g o . Posiedzenie za-
w ih p r z e d s t a w i c i e l Szwajcarji p. Pa-
v6\ jeJPoud, poczem dr. Zawojski powita! 
Ą K N Q * Im W i m * e n i u ministra komunikacji. 

JNastępnie rozpoczęty się obrady. 
:v z mjSesJl międzynarodowej biorą udziat 
)ardzoj? R a c i następujących państw: Austrji, 

ponl«f S c m D urga . Niemiec. Rumunji, Szwaj 
o i ł ó w l Szwajcarii. Węgier, Jugoslawji i 
r o impfa y: ^ a Porządku obrad znajdują się 
:h rocf. l n n y c h jedna z najważniejszych 
) nawiłfJf' ,a mianowicie kwestja ujedno 
Niem*"n 1 .. D i ' e tów przejazdowych w ko-

Litewskie transporty kolejowe przez Polskę 
Ryga, 4 lipca, 

Otrzymano tu wiadomość, z Kowna, 
że litewska rada ministrów po długich 

twy i Estonji. tranzytem przez Polskę. 
Prusy Wschodnie i Litwę. 

W konferencji bierze udziat 18 dele
gatów, w tem poraź pierwszy lltwini. 
Obrady otworzył wicedyrektor kra
kowskiej dyrekcji P . K. P. dr. Chan, po 
czem powitał zebranych w imieniu mi
nisterstwa komunikacji mag. Matoga, 
naczelnik wydziału taryfowego zagra
nicznego w departamencie 3-im. Imie
niem • związkowych kolei odpowiedział 
w serdecznych słowach delegat Łotwy 

iNieni^NIU . 1 Estonji — Jemm, Litwy — Masilunas. 
całości! J i międzynarodowej.. Obrady 

5 'Mwien la sowieckie na wyroby hutnicze. 
wce, aj p | , zeds tawic i e ! hutnictwa polskiego jedzie do Moskwy. 
[Î Tl Warszawa, 4 lipca, isula-Brygiewicza i dyrektora Horowi-
yniac » \ v , * t7„ 

vvorjec uzyskania nr /ez Przedstawi-1 u 

/ e h ? H a n d l o w e ZSRR. w Polsce no-
raffiL k o n t y n g e n t ó w na wwóz towa-
u fik' e c k i c h d o P o l s k i - l u i t v ^ o r n o 

II. L m a l a otrzymać na drugie pół 

W sali konferencyjnej dyrekcji okrę naradach postanowiła skierować przez 
gowej w sprawie zagranicznej komuni- Polskę wszelkie transporty gospodarcze 
kacji ' towarowej z Niemiec, Litwy, Lo-[przeznaczone zagranicę. Pierwszy tran 

Uchwała litfewskiel Radu Plimlsrfr&w. 
Litwie. Sfery te dawno dążyły do na
wiązania stosunków gospodarczych z 
Polską. 

Uchwała litewskiej rady ministrów 
o skierowaniu transportów gospodar
czych przez Polskę wiąże się z wybu
chem wojny gospodarczej pomiędzy 
Litwą a Niemcami. W związku z zer
waniem umowy tranzytowej niemlecko-
litewskiej ogromnie oziębiły się sto
sunki niemiecko - litewskie. 

Przedwczoraj litewski minister spr. 
zagranicznych nie chciał konferować z 
niemieckim posłem w Kownie, Zeohll-

nagle 

sport w ilości czterech, wagonów masła 
i trzech wagonów mięsa odszedł przez 
Polskę do Czechosłowacji. Transport 
ten skierowany był przez stację gra
niczną Grajewo. 

Wiadomość o uchwale litewskiej ra
dy minis t rów^kierowania przez Polskę 
transportów gospodarczych wywołała 
wielkie zadowolenie wśród sfer p r ze - ' nem. Poseł " niemiecki opuścił 
mystowo - handlowych i rolniczych na Kowno i powrócił do Berlina. 

Clearing w obrocie z Niemcami 
wprowadziła Szwafcarfa. 

0 b e c u z v s k : Pertraktacje prowadzone będą z 
przedstawicielami „Sojuzmetimportu" 

mają otrzymać na drugie 
ze n o w e z a m ó w i e n i a na wyroby hut 

Bern (PAT), 4 lipca. 
Ponieważ prowadzone od pewne

go czasu niemiecko - szwajcarskie ro
kowania w związku z zawieszeniem 
przez Niemcy transferu zostały zerwa
ne — Szwajcarja w ostatniej chwili w 
porozumieniu z Niemcami wprowadziła 
prowizoryczny clearing obowiązkowy 

carji, zaliczane będą 
transferowych. 

na poczet sum 

przy współudziale radcy handlowego, na którego podstawie nadwyżki bilan-
ambasady ZSRR. w Polsce p. Tamar lna ' su handlowego, przypadające Szwaj-

si: 

ObOWze. Zamówienia te będą utrzymane i firnVamach kontyngentów z ubiegłego 
;tów z4|| 2}a' a mianowicie w wysokości 20 
) - Hafl; c * 
e wproj ~.'em sfinalizowania zamówień so-
ywozle K l c h , w najbliższych dniach spo-
utłu - - e w a n y j e s t wyjazd do Moskwy 
: się zai-edstawicieli hutnictwa polskiego w 

k t ó r ? n a d z o r c y sądowego „Wspól

ne1* at 

2r. L DYNENSON 
P°d]°Zwf C h ° r o b y c , * , e e , » F i l m u j e 

S£l»mnle, ( w , , , a 

'stkie W 

Wybuch nastąpił w czasie posiedzenia 
Wiedeń. 4 lipca. 

(PAT) Korespondent Reutera dono-

Dziś o godz. 11.45 w pałacu spra
wiedliwości eksplodowała maszyna ple-

Wybuch nastąpił podczas posiedze
nia sądu najwyższego. 

Posiedzenie sądu zostało przerwano. 
Ubikacja W. C. I ściany korytarza, wio
dące do trybunału, zostały poważnie u-
szkodzone. 

Zabójczy likier. 
6 bezrobotnych zmarło po spo

życiu potajemnego fabrykatu. 
Nowy Jork (PAT), 4 lipca, 

(r) W Pittsburgu zmarło 6-ciu bez
robotnych po spożyciu likieru, sfabry
kowanego przez butlegerów. Zazna
czyć należy, że pomimo zniesienia pro
hibicji sprzedaż potajemnie wyrabia
nych napojów wyskokowych t rwa w 
dalszym ciągu. 

Londyn, 4 lipca. 
(PAT) Książe Yorku, drugi syn kró

la Jerzego, zachorował na zakażenie 
w ręce i musi poddać się matej operacji. 
Książe będzie musiat pozostać kilka 
dni w łóżku. 

Petersei la) 

LI 
;ii ptfRZY NA PŁUCA! 

żlysiące IUŻ WYLECZONYCH! 
*Wa]CIE NIEZWŁOCZNIE mej Mn,,, KSIĄŻKI P. T. 

eszte 0*1 W 0 W y s y s t e m o d ź y w -
0 W , " y t s f e l u i WIKATOWAL. Sy-

Z ROẐ n-,™1 TEN może być STOSOWANY 
V p r z y g f u h H . ,

 ZWI'K'YM TRYBIE życia 1 trów^̂ BSZE ZWALCZANIE CHO 
szm m c n e Pocenie SIĘ I KA-<•! ZNIKAJĄ, WAGA CIATA zwięk-

Nowoczesne, największe w Łodzi nowo zbudowane 

TARGOWI i TARGOWISKO 
przy ul. P I O T R K O W S K I E J 3 1 7 

oddane zostały do użytku pp. sprzedawców I nabywców. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOM 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. ŹAIDIIEWICZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ Na 164, parter, Telefon Ks 127-83. 

ient pr» 
ł cztonK 
ORGANIE 

'olski. ft 
azjum. , 
wie o | \ ^ e s n : 

^ cierpię S | t o p n i ° w e z w a P n i e n i c 

L • . POWAGI ' v.fa?resle
 wiedzy lekarskiej 

Pp wierdzają zalety mojej me-
^ 1 c h c t n i e l e zalecają. Im 

żarnach' ««?FEY^WYNIKT^1'1 T E M LCP-
5 , e r 0 \ oh ̂ P E Ł N I E BEZPŁATNIE 
onv W J t ^ y n i a ' k a ż d y MOJĄ KSIĄŻKĘ, z 
Wił U f l lwS 1 d o w i e s l e w i e l u cleka-
I I N tli moi szczegółów. Wydawca 

^ t o * D O D Y s P°zycjl wszyst -

dftie Ż6 , 0 , 0 0 ° EGZEMPLARZY 
TJwJvd to . . . GRATISOWYCH 

iiekóryC: » l t k a ż d y > k o m u z a I e i y n 

ał znaF; Wi.iE2LENIU »ic w TEM s*czcśl 

na 
i-

U mle9'| PLŜ ÔNIE, PROSZONY IEST O NA-rzYŻowl1 

ten rvsC 
o. który] 
)rzvnnlc*| 
ije sie. 
owarnlk' nla zakj 
rójzebó^'' 
v wv\vf' 

M^E ZARAI DZISIAI JESZCZE. 
"Igi adresi 
^ANNONIA - APOTHEKE 
""dapest 72, Postlah 83, 

Ab. 539. 

JEPWfleiSTq,maTOU)fi 

zachowa Pani,sto-
sujiic płyn SIMl, 

ze 
urok 

a 
_ J w ą g r y , pryszcze 

TJlllffl i zmarszczki oraz 
• odtłuszcza skórę. 

\ który nadaje cerz 
i iw\et.oit I uro 

.7 młodości, u s u w 

PRZYCHODNIA 

Wenerologiczna 
Lekarzy specjalistów 

ZAWADZKA 1, t e l . 2 0 5 - 3 8 
czynna od 3 r. do 9 wiecz. 

Choroby weneryczne — moczoptciowe 
| skórne. (Porady seksualne). 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobe. Dla pań oddzielna poczekał-

P o r a d a 3 z łote . 

DR. Mt/I). 

L. BERMAN 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I płciowych 

C e g i e l n i a n ą 15 
TELEP. 149 07. 

przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 
wlecz., w niedz l łwleta od 9—1-ej 

CENY LECZNICOWE._ 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w T I Z O F I L O W I E , 
W ^ O ^ W L O D Z I U I m J e t ^ l ^ c ^ o b o k ( 

»«M<Mi>. ' I n o w l o d z t t . ' ^ > * > i a m i > 

BrakCNr. Km. ^ 2 8 2 / 3 4 ' " " " " ° * 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rew III-go. Wac taw Koszelik, za

mieszkały w Łcdzi przy ul. Wólczań
skiej Nr. f.3, na zasadzie art. 602 K-
P . C. ogtasza, że w dniu 10 lipca 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi przy ulicy 
Ewangelickiej Nr. 6, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości i miano 

wjeles maszyna do pisania Reming
ton, stolik pod maszynę, biurko, sno-
wadło mechaniczne, 4 motorki elektr. 
iirmy Skoda, motorek elektr. f-my 

„BTOwn-Boveri" z wyłącznikami, 
oszacowanych na łączną sume zl. 
1.950, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

ŁódJ. dnia 3 lipca 1934 r. 
Komornik (—) Wactaw Koszelik 

Sprawa Stanisława Perstera p-ko 
Fraucis/.kow! Kołodziejskiemu. 

LEKARZ • DENTYSTA 

ża w #4 z i m u j e od 3—7 po pol 

talrlftowslca 51 
telef. 121-23 

ża w * | 

__w 

R znakoi" 
p. t. 

A 

Do akt Nr. Km. 1290/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, r ew III-go, W a c ł a w Koszelik, za 

mieszkały w Łcdzi przy ul. Wólczań-I 
skiej Nr. 63, na zasadzie art . 602 K-
P. C. ogłasza, że w dniu 10 lipca 
1934 r. o godz. 11 w Łodzi przy ulicy 
Nawrot Nr. 47, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: 
maszyna do szycia, kredens ciemny, 

szafa do ubrań, blcllżniarka, kanapa 
kreacns kuchenny, oszacowanych na 

łączną sumę zł. 580, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu, 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo> 
nym. 

Łódź, dnia 3 lipca 1934 r. 
Komornik (—) Wacław Koszelik; 

Sprawa f-my „Tatra-Auto" p-ko 
Ottoncwl ArztowL 

S. Halborn 
ul.' 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 6—6 DO. 

D p . 

L Czarnożył 
przeprowadził sle na ul. 

Piotrkowską 62 
Obecnie ordynuje w CIECHOCINKU 

willa KOŚCIUSZKO. 

r y n k a 

or Jozef Chain 
Choroby wewnętrzne. 

spec. choroby serca, elektrokardiografia 
ord. Jak zwykle w Nałęczówce. 

D r . Mad. W Ł O D Z I M I E R Z 

Ż A D Z I E U f f C Z 
Specjalista chorób USZU, nosa, gardła i krtani 

ul. P IOTRKOWSKA Ns 164 

tek 128-26 
PRZYJMUJE OD 4 DO 8 WLECZ. 

R u t y n o w a n a 
BluraGistka 

z długoletnią prakty
ką biurową, sumienna 
pracowita, biegle pi
sząca na maszynie 

iiosznItuJe posady b iura l i s tk i Łaskawe oferty proazę kiero
wać do Adm. „Republik 1" pod 
„Korzyść dla przed 

siębiorstwa*' 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
Zt.stala przeniesiona na u l 

Zielona 2 
od 9 rano — 9 wlecz. 

P O R A D A 3 ZŁ 
Dzieci I kobiety przyjmuje kobieta-

lekarz od 11-1 I od 3—4. 

„Czystość 1 

przyjmuje cyk.mowanie. drutowanie, 
fmterowanle 5i:.2 sprzątanie biur po. 

•<l iCzyszcze ne tzyb 
Piotrkowska 44. teielon 167.45 

STALE stanowisko otrzyma wykwa-| 
iifikowany monter radiowy. Oferty 
ood „Stanowisko" 

n a s e z o n l e t n i 
poleca ' 

„ MSE.EN A* 
9 Z a w a d z k a 0B_ 

Weiścle p. bramę 
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Kolonja Wypoczynkowo-Turystyczna 

w OSŁONINIE. n-BAlTYKIEM 
Nftjblłższe stacje kolejowe: Że l ist rzewo i Puck 

od 

do 15 maja 

września 
b. 

Opłata za okres 4-o tygod. zł. 155.— 
„ „ „ 2-u „ zł. 77.55 

Dzieci do lat 6-ciu płacą połowę. 

Utrzymanie zdr<f'ata p o C Z 

i smaczne. 

Wycieczki i spj 
• — , • ; •. » • * • -• 

Inforanacyj udziela i zapisy przyjmuje; B. P . „Orbis" Piotrkowska 65 i prof. Józef Szpigiel w lokalu zakt. naukowego Sienkiewicza 3, tel. 143-78. 17—j 

inti 

O T W A R C I E S K L E P U 
Szanownej Publiczności Łodzi i okolicy podajemy do łaskawej wiadomo

ści, że dziś w czwartek, dnia 5 bież. m-ca. 
w ŁODZI, PIOTRKOWSKA 89 — został otwarty specjalny sklep słodyczy 
i prosimy o łaskawe odwiedzenie. 

Polecamy stale świeże, dobre i tanie różnych .rodzai cukierkwczekoladki, 
czekolady, wafle, keksy w pierwszorzędnym gatunku. 

I Itlflll I MC" Fabryka Wyrobów Cukierniczych i Czekoladowych 
„ L l m U L L U j B Y D G O S Z C Z , f i l . Ł ó d ź , P I O T R K O W S K A 8 9 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoptclowe 
I skórne. 

D r zy jmu je od godz 8—12. od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. I święta od 9—1. 

D o k t ó r 

H. SZUNACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne . 

P I O T R K O W S K A 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pól — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I świę ta od 10—ł 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHORÓB y WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Baczność 
Letnicy!!! 

„ l lustr . Republ ika ' 1 I 
„Express Wiecz. l lustr ." 

sn do nabycia o sedz. 8 rano u gaze 
c.arza Jamnika, wiUa Kawull, vls-a-J 

vis Chłodni wiedeńskiej . 

U J 
|B Niniejszem podajemy do wiadomości 
53 Szanownej Klijenteli, że tartak, mecha-
IF3 niczna stolarnia i inne oddziały chwilo

wo nieczynne spowodu pożaru z dniem 
dzisiejszym ZOSTAŁY PONOWNIE 
URUCHOMIONE. 

Przemysł Drzewny 
Maksymilian Jakubowicz 3 

S p ó ł k a A k c y j n a 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 

CO NAJLE PSZEI 
COKOLWIEK D R O Ż S Z E — 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

i>iilil!!ll!ll!l!lllll!ll!l!llllll!!!!l!!l!ll!!lll!!! 

i PREZERWATYW? 

IB 
(S 

•HHHHHHHHHHHHHHHHHHB 

DUŻY 2 OKIRNNY 
słoneczny, front, 
I piętro, umeblowa
ny, wszelkie wy
gody, telefon Wej 
ście z korytarza , 

o d z a r a z 
ul . Kilińskiego 89 

m. 4. 

Lokale 

POSZUKIWANA od z a r a z na *j p 
wykształcona panienka do 9-c>, 
niego ch łopca . Wiadomość: Poi 
38 7—8 w i e c z . tylko z dobrem! 
d e c t w a m i . i 
POTRZEBNA manikurzys tka od 
Nawrot 47. 
POTRZEBNY pracownik fryzjeS 
raz, Kilińskiego 55. JudkiewicŁJ 

7 POKOI, kuchnia, służbowy, łazienka, 
wygody dó wynajęcia od zaraz An - i 
drzeja 3. Lckal zdatny dla pp. leka
rzy, adwokatów. Wiadomość u dozór-: 
cy lub telef. 207-57: _ 5 

POKÓJ front, ładnie • umeblowany z 
wszelkiemi wygodami do wynajęciu 
Sienkiewicza 6, m. 9. 5 
2-POKOJOWE słoneczne mieszkanie z 
wygodami III piętro od zaraz do wy-
najęcia, Wólczańska 140.' 5 

„BAGATELA" 
Piotrkowska 94, tel. 240-50. 

Dziś premjera! 
Aktualnej rewjl w 2-ch częściach 

20 obrazach 

z kuchnią z wygodami w śródmieściu 
wprost od gospodarza. Oferty sub. 

"jLSll d 0 A d n 1 , J f e P " b l i k i 20—2 
POKÓJ z wygodami, telefonem zaraz 
do wynajęcia, Piotrkowska 50, m. 6. 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego 
— niekrępujące wejście. Oferty: „Nie-
krępujący' ' . 5 

DO WYNAJĘCIA dwa duże frontowej, 
słoneczne pokoje. Przedpokój , telefon | 
Piotrkowska 132, m. 3, I p. front. 5 

Uo akt Nr. Km. 1239/34. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło< 
dzi, rew III-go, W a c ł a w Koszelik, za 

mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań
skiej Nr. 63, na zasadzie art . o02 K. 
V. C. ogłasza, że w dniu 9 lipca 1934 
roku o f.odz. 11 w Łodzi p rzy ulicy 
Kilińskiego' Nr. 90, odbędzie się pu 
tJlczna licytacja ruchomości a miano 
wicie: urządzenie sklepowe oraz róż-' 
ne w y r o b y szklane, fajansowe ł ka-
m i e n c , oszacowanych na łączną su 

me zł. 541, które można oglądać wj 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w, 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 lipca 1934 r. 
Komornik (—) Wac ław Koszelik 

Sprawa Józefa Szpajshendlera p-ko 
Symchy Goldbergowi. 

Do akt Nr. 1447 1933 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi,1 

przy ul. 11-go Listopada Nr. 17, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 12 lipca 1934 r. od godz. 10 
rano w Łodzi p rzy ul. Cmentarnej 
Nr. 3, odbędzie się sprzedaż z prze-' 
targu publicznego ruchomości, nale^ 
żących do Dawida Borzekowskiego i; 
składających się z mebli, oszacowa
nych na sumę Zl. 580.—. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1934 r . 
Komornik (—) Adam Jaroszyński . 

na czele zespołu 

Sokołowska 
Kozłowska 
Soboltówna 
Gordez 
Dorće 
Sempolińska 
Wojnar 
Sulima—Jaszczołt 
Woj nar—Girls 

D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a . 
Początek godz. 8 i 10 wieczór. 

Nie zapomni] 
zabrać w dro 

Papier listowy 
Wizytówki 
Pióro wieczno 
Karty do gry 
Serwetki papierowe l t. p. 
najtaniej w Składzie paplertj 

materiałów piśmiennych I 

A. J. OSTROWSKI S-ty 
Łódź, Piotrkowska 55 50-^1 
j — — — — — g 

AGENCI - ROZNOSICIELE za 
niem kaucji Zł. 10.— otrzymają 
misow£j sprzedaży artykuł o 
czy dobrze zaprowadzony w 
pach spożywczo - kolonialny* 
Zgłoszenia 9—10 rano ul. Gdań 
m. 7. 
POTRZEBNY pracownik fryzjer 
stałe oraz pomoc od zaraz 
mość Franciszkańska 6 
BUCHALTER, rutynowany bilaf 
na stanowisku, ma jeszcze kilM 
nych godzin. Za uznanie ksiątf 
rantuję kaucją. Oplata bardzo 
Leon Krel, Piotrkowska 86. m. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 3 pokoje z 
kuchnią z wszelkiemi wygodami, s ło 
neczne, fr. III p. ul. Piotrkowska 
22517. • 5 

DWA ŁADNE SŁONECZNE, 
NIBUMEBLQWANB 

P O K O J E 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu i łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. front Vis-a-vis ogrodu Oglądać 
można od 9—12 I od 2—9 wlecz. 

3 POKOJE z kuchnią (łazienka, służ
bowy) słoneczne na H-im piętrze do 
wynajęcia Piotrkowska 189. 5 
LOKAL fabryczny od 100—120 mtr.2 
poszukiwany od zaraz. Of. pod „Lo
k a l " do Admin. 5 

(xx) \ 
V Rzeszj 

;aplło Jui 
LETMISKA Hasie w 

i UZDRGWIStfł> Kdzie 

TRUSKAWIEC - Zdról - „NAFti ' ^ | , h ' e l 

ogólnie znaną wodę mineralna ' r 0 Silne | 
syła Zarząd Zdrojowy oplacofl J y m , . 
każdej stacji kolejowej — za *3 ł ł % 

— w skrzyniach ' zawierających ' cDWO. 
bo 12 butelek — licząc po zl. »' 
butelkę wraz z przesyłką. ^ 
MORSZYN - ZDRÓJ, pensjonat d o j o n e 
szawiauka" F. Bearowej po redach doil 
o t w a r t y - "botowi, 
DROBNE ogłoszenia w ..RePiJ,-
a najlepszym i najtańszym śrof /-zególr 

zetknięcia zainteresowanych .lOWnle* 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lA J« 
lokatora. 2) znaleźć mleszkaf l f y c H Scla 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać ł r o d ó w 
chomość lub rzecz, 4) kupić w * 
wiek okazyjnie. 5) dostać pos8ł 's w sta 
wyszukać pracownika — niech*! 
da drobne ogłoszenie do ..RepuJ 

ŚLICZNE 1—2 pokoje dwuokienne 
ewentualnie balkon, wygody, telefon, 
Andrzeja 7, m. 8 front. 5 

P o k 6 i 
ładnie umeblowany, słoneczny z czę-
ściowem lub całodziennem utrzyma
niem DO WYNAJĘCIA. Nawrot. 2, 

III brama, front, II p.. m. 31. 
tel. _ 124-03. 

1—2 (3) POKOJE na biuro, 1 piętro, . 
oficyna, Piotrkowska róg Andrzeja, 1 

telefon 232-51. 9 

Nauka I wychowani 

ANGIELSKIEGO konwersacji 1 
tury udziela rutynowany nauC 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 

STUDENT uniwersytetu w I ta l i i 
'la lekcji włoskiego. Dzwonić '! 

od 9—11 i od 13.30—15.30. 

POSZUKIWANY pokój z kuchnią z w y 
godami. Oferty do Republiki pod „R.B" 

Posady 

Rozmaite 

MASZYNY wykończalnicze i fj 
skie sprzeda Inż. Gliksman, Tra' 
8 godz. 15—17. 

POSZUKUIE sprzedawczynię, włada
jącą językami polskim 1 niemieckim z 
kaucją cukiernia, Główna 49. 5 

FRYZJER damski zdolny potrzebny 
od zaraz. Wiadomość: Gdańska 5 
Kwiatkowski. 5 

FRANCISZKA Koprowska, 6 1 
nia 22 zagubiła dowód tożsami 
legitymację Funduszu Bezrobocia! 

ZAGUBIONO 2 kwity kaucyjne 
trowni Łódzkiej za Nr. 44926 * 
8 września 1927 r . -na zł. 15 i 
52474 z dnia 12 listopada 1928 
zł. 15.— na nazwisko Mojżesz* 
wenoki, Cegielnianą 24. C°cent 

* C , I C Z I 
5! ł'»o iu ż 
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OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sic na I Słuszne reklamacje bedą uwzględniane. i 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dnieli sie na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione będą najpóźniel w ciągu t y £ " ł „ f w ' 3 z s 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wferez mm. W tekście — 50 gi . za wiersz mm. N a ' od ukazania a!c pierwszego ogłoszenia, 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaś lubi - ' 
nowe w tekście zł. 10. • Adwokackie ryczał tem zl. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za stówo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-
"vm zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 p r o c Ogłoszenia zagraniczne 
mu proc. drożej . Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 p r o c drożej . Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Prenumerafa „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zl. 5 . — „ R e p u b l i k a " i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniom do domu zl. 7.— miesięcznie. 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z 2f$Zelkie 
ogłoszenia tej samej treści co p i e r w s ™ m : n | 
Omyłki, k to ie iasadniczo ole ztr,ieniaja 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania ' ' h ; y fll 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawŃjęfg Mis&iwn, JRepubMa"* Sp, % ogfc o3p. Wacław SmÓlski. R&dofctw odp. Wacław Smólski. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 H 
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